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Podziękowanie
Mao Tse-tunga
za życzen ia
WARSZAWA PAP. Prze­

wodniczący Komunistycz­
nej Partii Chin, przewód 
niczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Re­
publiki Ludowej Mao Tse- 
tung w odpowiedzi na ży­
czenia z okazji 60 rocznicy 
urodzin nadesłał podzięko­
wania na ręce Przewodni­
czącego KĆ PZPR Bolesła­
wa Bieruta i Przewodniczą 
cego Rady Państwa Alek­
sandra Zawadzkiego.

Ponad 2 i pół tysiąca młodzieży wzięło udział w dniu 1
stycznia br. w noworocznym balu maskowym, zorganizowa­
nym w Wielkim Pałacu Kremlowskim przez W szeckzwiązko- 

Centralną Radę Związków Zawodowych i KC Komso- 
molu.

Na zdjęciu: Grupa polskich studentów, studiujących 
moskiewskich wyższych uczelniach te czasie zabawy-

Fot. — CAF

Zjazd rektorów i dziekanów
w^ższuh uczelni technicznych

zakończył obrady
Drugi dzień obrad Zjazdu ganu inicjującego, pl-anujące- 

•u&itorów i Dziekanów wyż- go i mobilizującego oraz opi- 
szyeh uczelni technicznych, niodawczego powinno się łą 
Poświęcony był całkowicie czyć z zasadą jednoosobo- 
dyskusji. Zabierający głos wego kierownictwa, spoczy- 
Praedstawiciele uczelni, orga wającego w rękach rektora, 
nizacji partyjnych, młodzie- jako przedstawiciela władzy
zowych i związkowych dzie- - - • ---- ’ -■*
■hu się swymi uwagami o do- 
ychczasowej pracy dydak­

tycznej, wychowawczej i 
naukowej szkół wyższych.

zab'erali m. in. rek- 
Politechniki Warszaw- 

sMej prof, dr Bukowski, rek- 
PuUtochriki . Śląskiej 

?orf KniaBinin, rek-

S f S S S S f « K S S Sciel organizacji partvinci 
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W dniu 8 bm., y. w trze-
sł™ciuU °bra<3’ zcbrani wy- 
stra' <5,i,rPiIZCÎ owień Mini- 
tow. Adam a»tWa Ndyższago ; ..! ^»Packiego oraz

Rekonstrukcja
d ru g ie j c zę śc i

Traktu
Starej W arszawy
zostanie ukończona w fcr.

W Berlinie odbywają sięrozmowy wstępne
czterech

Skończyć z marnotrawstwemenergii elel,trv cznej, gazu i u ody
Cenna iniratywa mieszkańców stoiicy

ludowej w uczelni.
Pełna współpraca zwarte­

go kolektywu wszystkich pra 
cowników nauki, administrn 
cji oraz młodzieży, stgnowi 
gwarancję pełnego włącze­
nia się uczelni w proces bu­
downictwa podstaw socjali-

WARSZAWA PAP. Wśród 
i wielu inwestycji otrzyma 
Warszawa w 1954 r. dalszy 
całkowicie zrekonstruowany 
fragment Starego Miasta — 
drugą część Traktu Starej 
Warszawy.

Druga część Traktu obej­
muje ulice Szeroki Dunaj, 
Nowomiejską, wiodąc po­
przez mury obronne i Bar­
bakan ulicami Freta, Ryn­
kiem Nowego Miasta, Zakro 
czymską do Konwilctorskiej.

Podczas gdy pierwsza 
część traktu, na którą skła- 

■ dały się ulice: Piwna, Za

przed konferencją
li p o sie d ze n ie  
przedstaw icie li

wysokich komisarzy
BERLIN PAP. W  dniu 9 stycznia w gmachu 

urzędu wysokiego komisarza ZSRR odbyło się dru 
gie posiedzenie przedstawicieli czterech wysokich 
komisarzy, na którym omawiano sprawy technicz­
ne w związku z przygotowywaniem konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Postanowiono, że następne posiedzenie odbę­
dzie się w siedzibie amerykańskiej administracji 
wojskowej w dniu 11 stycznia br.

WARSZAWA PAP. Będziemy walczyć z marno­
trawstwem wody, gazu i światła w naszych mieszka-

oświadczenie, w którym wy­
razi! nadzieje, że konferen­
cja czterech doprowadzi do 
zjednoczenia Niemiec. Jak 
donosi prasa zaehodnio-nie- 
miecka na ręce Adenauera 
napływają tysiące listów ze 
wszystkich krańców Niemiec 
zachodnich, w których proś­
ci ludzie dają wyraz swym 
pragnieniom, by konferencja 
czterech mocarstw wysłucha 
ła żadań całego narodu nie­
mieckiego i przyczyniła się 
do zjednoczenia Niemiec.

niach, wzmożemy dbałość 
szkalnych.
Tej treści zobowiązanie 

podjęli mieszkańcy domów 
z terenu komitetu blokowe­
go nr 58 w dzielnicy Praga- 
Południe W' Warszawie, da­
jąc w ten sposób wyraz gos­
podarskiej troski o wspólne 
społeczne mienie. Mieszkań­
cy bloku zwrócili się jedno­
cześnie z wezwaniem do ko­
mitetów blokowych i wszy­
stkich mieszkańców stolicy, 
by w podobny sposób ucz­
cili oni zbliżający się II 
Zjazd Partii.

Kilkuset mieszkańeów blo 
ku nr 58, zgromadzonych na 
ogólnym zebraniu w dniu 8

o stan posesji ł bloków mie-

bm. zastanawiało się, w ja­
ki sposób — poza stałym 
ulepszaniem swej pracy za­
wodowej — mogą przyczy­
nić się do wypełnienia za­
dań, jakie wysunęło IX Ple­
num KC PZPR. Dyskutując 
nad tym mieszkańcy bloku 
podkreślali, że każdy obywa 
tel naszego kraju powinien 
nie tylko w swym zakładzie 
pracy, ale również w domu 
mieć stale na uwadze fakt. 
że najdrobniejszy nawet 
przejaw marnotrawstwa jest 
przeszkoda w walce o dalsza 
poprawę warunków byto­
wych ludzi pracy

Szkoła wieczorowa 
w spółdzielni produkcyjnej hokoszkowy

tórogc dreg: tycza

wiceministra 
Wyższego piu 
Achmatowicza.

Obrady Zjazdu

Wyższego'’‘ ¿rot |rZkolnictwa

kierownicza siła naszego na­
rodu — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza.

Uczestnicy Zjazdu Rekto- j 
rów i Dziekanów wyższych j Prócz zrekonstruowanych 
uczelni technicznych zobowią j wg pierwotnych wzorow ka 
zali się na cześć II Zjazdu mieniczek drugiej części 
PZPR do maksymalnego wy- j traktu, stolica nasza wzbo- 
siłku, celem pełnego rozwoju ; gaci się o odbudowany z ca- 
pracy naukowo - badawczej i )q pieczołowitością piękny 
oraz dydaktyczno - wycho- j Barbakan z przylegającą do 

_,,, „r-tnn-mia za- ' niego partią zewnętrznych i dLa wykonania z. , wewnętrznych murów obron
nych — jeden z najbardziej

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, w Berlinie
odbyło się posiedzenie kie­
rownictwa Unii Chrześcijan 
sko-Demokratycznej (CDU), 
na którym przemawiał prze 
wodniczący CDU, wicepre­
mier Otto Nuschke. Wicepre 
mier Nuschke podkreślił, że 

Piecek oraz Rynek Starego ! wszyscy Niemcy ^ w in n i  
Miasta, obejmowała 75 ka- | kiednoczyc się i zespolić swe 
mieniczek o ogólnej kubatu ! '^ . ł k i  by wobec zbiM^ą- 
rze 255 tvs m3 tn druga 1 ccł sle bm konferencji 
czośc obejmuje’ 168 kamie- w Berlinie .Zamanifestować 
niczek o łącznej kubaturze , solidarnie, iż zjednoczeń e
456 tys. m\ Jest więc o wie- I - ,emlec lest 
le większa. ! udziału samych Niemców.

a i s ! ? ? « 1“ »!«proi- ^  Szewalski.
Zjazd Rektorów i Dzieka

«»uld 1
zostaną Przedstawione

Szkolnictwa W itego. ™
Zjazd postanowił m in że 

warunkiem pomyślnej reah 
za(*  Ocznych i ważnych 
dan. stojących przed wyższy 

uczelniami technicy™™ f  jest interesów»-»:«. yrri ,

wawczej
Osmana dań, jakie przed wyższymi 

uczelniami technicznymi sta­
wia partia i rząd.

atrakcyjnych 
Traktu Starej

fragmentów
Warszawy.

go z Niemcami oraz wysłu­
chała głosu narodu niemiec­
kiego.

W Erfurcie i kilku poblis­
kich powiatach zebrano pod 
petycją przeszło 310 tysięcy 
podpisów. W Eisenach i oko­
licy 48 tysięcy mieszkańców 
złożyło swe podpisy. O ze­
braniu orzeszło 100 tysięcy 
podpisów donoszą z okręgu 
Suhl (Turyngia). W okręgu 
Knrl-Mars Sta ci t zebrano
około 800 tysięcy podpisów

W Berlinie zachodnim co­
raz doniosłej rozlegają się 
głosy domagające się od kon 

W całych Niemczech — feiencji czterech pokojowego 
zarówno w NRD jak i w Re- rozwiązania problemu nie- 
publice Federalnej — trwa miecłdego i udziału w niej 
akcja zbierania podpisów pod przedstawiciela narodu nie- 
petycja, która zostanie skie- mieckiego, gdy sprawa Nie- 
rowana do czterech mini- mieć będzie dyskutowana, 
strów spraw zagranicznych. Jak donosi ze Stuttgartu 
W petycji tej ludność Nie- agencja ADN, należący do 
mieTdomaga się, by konfe- Partii Socjal-Demokratycz- 
^ncia przyczyniła się do nej (SPD) minister komuni- 
zjednoczenia Niemiec i do kacji m M e r g u - ł Badenii 
zawarcia traktatu pokojowe- Otto Stemmayer złozy

I!
Zadania organizacji partyjnych w  walce o rozwój hodowli

^  . _____ riprkowicach: osiąganiu dobrych wyników. Jest to bat

kich ogniw ie się wszyst---1 ty anych SK:.°ncen'trowa-nf, a wien OWniCtwie uczel-
twa uwelnfarneS° kiGrownictyjnei ~ ’ orSanizacji par-4  i ’o S ! " 1Zacii W iązko­wych __e»jU,Łacj* mł°dzieżo-dziatalno^0ks.Zta t̂em życia i 
we ustawieni hu‘ Wlasci'  takiego kolei ty^ P ^ P r a c y

P o t ę ż n aelelstrowitia wodna
ru szyła

.» Azerbejdżańskici SftR
MOSKWA PAP. Dnia lo

bm. nastąpiło uruchomienie 
pierwszego odcinka wielkiej 
Mingeczaurskiej Elektrowni 

w Azerbejdżanskiej 
, Przed gmachem elek­
trowni odbył się wiec, w któ 

wzięli .udział nie tylko 
3 j  budowniczowie, lecz rów 

‘ .z Przedstawiciele mas pra 
cujących całej republiki, 
specjalnie przybyli na uro-
t S k C ° tWarcia nowai elek

Po przecięciu taśmy przez 
Pierwszego sekretarza KC 
KP Azerbejdżanu _  Jaku­
bowa uruchomione zostały 
potężne turbiny produkują­
ce dziesiątki tysięcy kilowa- 
to-godzin energii elektrycz­
nej, Po liniach przesyłowych 
wysokiego napięcia energ a 
r ,  ńfyfd® do Baku, Kirowa- 
«»cm i irmych miejscowości.

T ¡CHWAŁA Rady Ministrów z dnia 17 
U grudnia 1953 r. w sprawie zapewnie­

n i  niezbędnych środków dla wzrostu ho­
dowli zwierząt gospodarskich i rozwoju 
bazy paszowej, stwarza konkretne warun 
ki do rozwiązania niezmiernie ważnego 
problemu naszej’walki o podniesienie_ sto­
py życiowej mas pracujących w mieście i 
na wsi. Troska więc o zabezpieczenie peł 
nego wcielenia w życie uchwały rządu 
jest ważnym obowiązkiem każdego komi­
tetu . partyjnego i każdego ozłonka partu 
na wsi. „

Co to oznacza w praktyce? ° ^ f Gza 
to, że musimy walczyć o wzrost pogłowia 
zwierząt użytkowych, o zwiększenie wy­
dajności mleka od każdej krowy w kaz > 
gospodarstwie rolnym, oznacza to, ze mu 
simy dopilnować, by wszystkie rezerwy 
dziedzinie rozwoju hodowli we wszyst­
kich gospodarstwach naszej gromady, 
gminy, powiatu były wykorzystane w pei 
ni, by odpowiednio wzrastała baza paszo­
wa itp. Oznacza to zarazem, że musimy 
troszczyć się, by wielka pomoc naszego 
państwa, jak zapewnia uchwała Rady Mi 
nistrów, trafiła do właściwych adresatów, 
i to w porę.

Chodzi o to, by pomoc państwa umoż­
liwiła szybko stanąć na nogi małym i za­
cofanym gospodarstwom, by je należycie 
uzbroiła do walki z w y z y s k i e m  kułac­
kim. Zależy nam na tym, by dobrodziej­
stwa uchwały ułatwiły małorolnemu i 
średniorolnemu chłopu wyzwolenie się 
spod wszystkich form tego wyzysku, t>y 
mogli oni skutecznie izolować kułaka, o- 
granicząc jego wilcze apetyty. I ważne 
jest dla nas przede wszystkim, by w^to­
ku realizacji uchwały i innych zarządzeń 
oraz posunięć naszej władzy ludowej ro­
sła świadomość polityczna pracującego
chłopstwa, by umacniała się więź wsi * 
miastem, by umacniał się sojusz robotni­
czo - chłopski.

Nie można tych celów osiągnąć bei. 
gruntownego przestudiowania uchwały, 
bez szczegółowego przyswojenia sobie 
jej treści przez komitety powiatowe i po­
litycznych pracowników komitetów — 
kierowników wydziałów i instruktorów. 
Nie tylko bowiem kierownik wydziału rc. 
nego i instruktorzy tego wydziału są od­
powiedzialni za słuszne wykonanie uchwa 
ły, ale cały komitet i wszyscy jego pra ­
cownicy. Niezbędne jest również gruntów

ne zapoznanie sie z uchwałą przez wydzria 
ły polityczne POM i cały aparat POM. 
Na komitetach powiatowych _ spoczywa 
obowiązek pomocy w zapoznaniu się z u- 
chwałą i jej podstawowymi założeniami 
i przesłankami przez komitety gminne l 
ich sekretarzy. Jest to bowiem nieodzow 
ny warunek słusznego i skutecznego pro 
wadzenia wałki o rozwój hodowli Przez 
te, stojące najbliżej gromad, najbliżej 
stykające się z terenem i jego potrzeba­
mi instancje, tak jak nieodzownym wa­
runkiem jest ugruntowanie gospodarczej 
i politycznej treści uchwały w świadomo­
ści każdego członka gromadzkiej organi­
zacji partyjnej, członków partii w GS 1 
w gminnych radach narodowych.

Uzbrojeni w znajomość zadań będziemy 
mogli lepiej i skuteczniej wcielać w życie 
wielki program walki o wzrost hodowli- 
Program ten bowiem nie zrealizuje się 
sam przez się, nie można go również 
wcielić w życie doraźnym zrywem, akcją. 
Stawia on bowiem zadanie długofalowe, 
wymagające stałej pracy politycznej, sta 
łej czujności, stałej kontroli i pełnej, trw» 
łej mobilizacji wszystkich członków partii 
na wsi.

Konieczne jest, by komitety czuwały 
nad szczegółowym opracowaniem planów 
ustalonych dla powiatu, zgodnie z jego 
potrzebami, by kierowały uwagę powia­
towej rady narodowej i jej .aparatu wyko 
nawczego na zagadnienia hodowli. Wyma 
ga to systematycznego kontrolowania pra 
cy służby rolnej i zootechnicznej w powie 
cie, walki o usprawnienie pracy PZGS. 
przez który przechodzi poważna część ma 
terialnej pomocy państwa przeznaczo­
nej na rozwój hodowli. Czuwanie nad pra 
cą POM, które również mają do spełnie 
nia dużą rolę w realizacji uchwały, zwła­
szcza w zakresie organizowania bazy pa­
szowej, jest także ważnym obowiązkiem, 
instancji partyjnych. A nade wszystko 
potrzebna jest troska o prawidłowe roz­
mieszczenie i wykorzystanie kadry fachów 
ców W powiecie, o pomoc komitetom gmin 
nym i gminnym radom narodowym w ich 
pracy politycznej i gospodarczej.

Przed komitetami gminnymi stoi zada­
ne rozwinięcia wielkiej pracy politycznej 

w GS, GOM i aparacie gminnych rad_ na 
rodowych. Jak bardzo to jest ważne, 
wskazuje wypowiedź chłopa gospodaru­
jącego indywidualnie. Kramarczyka. na

osiąganiu dobrych wyników. Jest to bar­
dzo istotne ze względu na zapewnienie 
dobrego materiału zarodowego i hodowla­
nego dla całej gromady. Przykład prze­
konywa najlepiej, toteż nasza partia wy 
maga od swych członków na wsi przo­
downictwa i w tej dziedzinie. Winni oni 
być na swoim terenie nowatorami, pio­
nierami, przodownikami. Ich owocna wal­
ka o rozwój hodowli we własnych gospo­
darstwach pociągać będzie za sobą całą 
wieś pracującą.

Wielka jest rola organizacji partyjnych 
w spółdzielniach produkcyjnych i PGR. 
gdzie wzrostowi hodowli towarzyszyć mu 
si przede wszystkim pieczołowita troska o 
poprawę jakości bydła i trzody chlewnej,
0 poprawę ras tych zwierząt. To prze­
cież w naszych socjalistycznych gospodar­
stwach chłop gospodarujący indywidual­
nie winien znaleźć wzór dobrej hodowli.
1 przecież stąd w pierwszym rzędzie po­
winien on otrzymać najlepsze prosięta, 
maciory, cieliczki, krowy i pomoc stacji 
kopulacyjnych.

Okres zimowy jest okazją do przepro­
wadzenia szerokiego szkolenia chłopów w 
zakresie poznania najbardziej racjonal­
nych metod hodowania i żywienia zwie­
rząt. Nawiązanie przez organizacje partyj­
ne w gromadach współpracy ze służbą 
zootechniczną i weterynaryjną, zachęca­
nie chłopów do uczestniczenia w szkole­
niu w celu zapoznania się z metodami 
walki przeciw chorobom zwierząt oraz ze 
sposobami zwiększenia bazy paszowej — 
pomoże w znacznym stopniu osiągnąć 
nasz cel.

W walce o te praktyczne zadania nie 
wolno nam ani na chwilę zapominać o 
politycznym celu uchwały.

Dla każdego chłopa musi się stać jasne, 
że jej głównym zadaniem jest podnieść 
dobrobyt ludzi pracy w mieście

zebraniu gromadzkim w Ciężkowicach:
„Rząd nasz od początku swego istnienia 
troszczy się a warunki dla świata pracy 
i obietnic swoich dotrzymuje. Wszystko 
byłoby dobrze, żeby nie ci kumotrzy w 
GS, którzy uchwał nie realizują jak na­
leży, ale to, co należy się chłopom, biorą 
dla siebie, a resztę dla swoich kumot­
rów“. Ten głos — a podobnych było wię­
cej na innych zebraniach — świadczy o 
tym że w naszym aparacie GS, a także 
i w aparacie GRN tkwi jeszcze wiele zła.
Walka więc z biurokracją, bezdusznością, 
kumoterstwem, walka o to, by wszystko, 
co państwo daje chłopu pracującemu, do 
niego dotarło, jest jednym z pierwszych 
obowiązków KG w walce o rozwoj ho­
dowli.

W znacznej większości gromad, w któ­
rych odbywały się zebrania poświęcone 
omówieniu uchwały o pomocy państwa w 
rozwoju hodowli, chłopi mało- 1 średnio­
rolni podejmowali zobowiązania. I tak np. 
w gminie Banino pow. kartuskiego chło­
pi podwyższą o 20 proc. pogłowie bydła, 
w gromadzie Skrzyszów w pow. tarnow­
skim 80 chłopów zobowiązało się zwięk­
szyć kontraktacje tuczników o 15 proc, 
w gromadzie Rzuchów — o 30 proc. ltd.
Zobowiązania te świadczą o poważne] ak­
tywizacji politycznej i gospodarczej 
pów pracujących. Nie znaczy to jednak, 
że komitety gminne i gromadzkie organi­
zacje partyjne mogą spokojnie czekac, az 
wszyscy chłopi sami zaczną walczyć  ̂o 
wzrost hodowli. Wiemy z doświadczenia, 
że tak w życiu nie bywa. Do każdego 
chłopa musi dotrzeć nasza agitacja. Trze­
ba chłopów przekonywać, zachęcać do roz 
wijania hodowli. Trzeba rozbijać 
niesłuszne twierdzenia, które zagnieździ­
ły się" w niektórych wsiach, że w małvm 
gospodarstwie nie można lub nie opłaci 
się trzymać drugiej krowy, że nie opłać?
się hodować zwierząt. dobrobyt ludzi pracy w mieście i na wsi,

■Wielką siłę przekonywania, będzie miał że wynika ona z całokształtu naszej poli- 
żywy przykład przodujących) gospodarzy- tyki, zapewniającej nasz zwycięski marsz 

- • --------'I’ ;" socjalizmu. Od tego, jak potrafimy

Spółdzielcy 2 Kokostkowych 
zorganizowali we własnym za 
kresie szkołę wieczorową dla 
pracujących, którzy nie ukoń­
czyli 7 klas. Do szkoły uczęsz­
cza 20 członków spółdzielni.

Na zdjęciu: Lekcję geogra­
fii. prowadzi młoda nauczyciel 
ka ■— Irena Gromowska. 
Ogrodnik — Jan Magdziora 
odpowiada przy globusie z za­
danej lekcji.

CAF — fot. Uklcjcwski

hodowców, "którzy w każdej gromadzie 
zadają kłam tej fałszywej teorii- Doswiad 
czenia dobrych hodowców trzeba jak naj 
szerzej upowszechniać organizując  ̂ po­
gadanki w gromadzie, w czasie  ̂ których 
dobry hodowca podzieli się doświadczenia 
mi z sąsiadami. Jest rzeczą bardzo waż­
ną, by organizacje partyjne otaczały opie­
ka dobrych hodowców, pomacały im w

d o _____________ .,__________r -~ ,----------
sami łączyć praktyczne wskazania uchwa 
ly z jej ogólnymi celami i jak potrafi­
my ukazać je chłopu pracującemu w spó! 
dzielni produkcyjnej i w gromadzie gosp». 
darującej indywidualnie, zależy sukces 
naszej walki o rozwój hodowli, zatem 
nasz sukces w walce o szybszy wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy w Polsce

Spółdzielcy
z  Błądzikowa i Brytizęd

uokonali podziału dochodu
Dnia 5 bm. dokonali pod- 

. sumowania pracy za ubiegły 
rok spółdzielcy z gromady 
Błądzikowo w pow. wejhe- 
rowskim. Dniówka obrachun 
kowa po całkowitym uregu­
lowaniu zobowiązań wobec 
państwa, po spłaceniu usług 
POM i wydzieleniu społecz­
nego . oraz inwestycyjnego 
funduszu spółdzielni — wynio 
sła w gotówce 9 zł, a w pro­
duktach: 7,5 kg zboża,2,5 kg 
ziemniaków, 7 kg brukwi, 
2,7 kg siana itp.

Wśród członków spółdziel­
ni w pracy wyróżniła sie ro 
dżina Ciesielskich. Ojciec, 
Wiktor Ciesielski, wyrobił 
334 dniówki, syn Ryszard 
.— 394 dniówki i córka Kla­
ra — 373 dniówki, co w su­
mie wyniosło 1101 dniówek 
obrachunkowych. Sumienna 
praca przyniosła Ciesielskim 
duże dochody.

Również w spółdzielni pro 
dukcyjnej w gromadzie Bru 
dzędy gm. Jasna, w pow. 
sztumskim, spółdzielcy doko­
nali już podziału dochodu.

Dniówka obrachunkowa wy 
niosła tu 20,50 zł w gotówce, 
3,6 kg w zbożu, a ponadto 
spółdzielcy otrzymali rów­
nież inne produkty Szcze­
gólnie dobre wyniki w pod­
sumowaniu całoroczne! pra­
cy osiągnęły kobiety. M. in. 
ob. ob. Klara Tubaja i Koszal- 
kowa, wyrabiały 150 proc. 
normy podczas prac w pola-
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0 demokratyczny rz|d wyzwolenia narodowegoProjekt programu
Komunistycznej Partii Brazylii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS ponosi z Montevideo: 
Postępowa prasa brazylij­

ska opublikowała opracowa­
ny przez Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Bra­
zylii projekt programu partii 
Po dyskusji projekt ten zo­
stanie przedstawiony do apro 
baty IV Zjazdowi KP Bra­
zylii.

E g i p s k i

p o s e ł  w  Z S B R
o swych wrażeniach
z Kroju Rad

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Kairu:

Dziennik egipski „Akhbar- 
el Yom“ zamieścił wywiad 
udzielony jego koresponden­
towi przez posła egipskiego 
w ZSRR Aziza Al-Masri, któ 
ry niedawno przybył do Kai­
ru- Marsi oświadczył: „Rosja­
nie zawsze dają wyraz swej 
ogromnej sympatii dla naro­
dów walczących o wolność i 
niezawisłość. Rosjanie opo­
wiadają się za rozszerzeniem 
stosunków handlowych z na­
mi“.

Na pytanie korespondenta, 
czy „zauważył w Rosji jakie­
kolwiek przygotowania do 
wojny“ , Masri dał kategorycz 
ną odpowiedź przeczącą. 
„Prasa i koła oficjalne Zwiąż 
ku Radzieckiego — zaznaczył 
Masri — zawsze podkreślają 
doniosłość utrzymania poko­
ju na całym świecie". Odpo­
wiadając na pytanie doty­
czące prasy radzieckiej Mas­
ri wyjaśnił, że Związek Ra­
dziecki posiada wspaniałą 
służbę prasową oraz że dzień 
niki radzieckie służą intere­
som społeczeństwa,

Projekt programu zawiera 
szczegółową charakterystykę 
obecnej sytuacji Brazylii o- 
raz klasowej istoty dzisiej­
szego rządu brazylijskiego. 
Obecna sytuacja w kraju — 
głosi projekt programu — 
może być zmieniona przez de 
mokratyczny rząd wyzwole­
nia narodowego, utworzony 
w wyniku rewolucji narodo­
wo-wyzwoleńczej.

Projekt stwierdza, że Ko­
munistyczna Partia Brazylii 
wysunie żądanie, by demokra 
tyczny rząd wyzwolenia na­
rodowego dokonał demokra­
tycznych, postępowych prze­
obrażeń w ekonomicznej i 
socjalnej strukturze Brazylii.

W zakresie polityki zagra­
nicznej i obrony niezawisłoś-

W zn o w ić  ro zm o w y  w s tę p n e  
przed konferencją polityczną w Korei

doprowadzić do rokowań 
5 wielkich mocarstw

Oświadczenia ministra Gzou E n -la i‘ a
PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin ogłosiła oświad j 

ozenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republi- |
ki Ludowej Czou En-laia, wzywające do podjęcia przer- | 
w anych jednostronnie w dniu 12 grudnia 1953 r. przez 
delegację USA rozmów wstępnych w sprawie konferen­
cji politycznej.

Minister Czou En-lal stwierdza m. In.:
Rząd Chińskiej Republiki topada 1953 r. w sprawiei • * j ■ _;___ :___n„.nlnn i r» Irciri f oil TY\11 —

S p ra w o zd a n ie  kom isji 
re p a tria c y jn e j w Korei

jest tendencyjna
— stwierdzają przedstawicielePolski i CSB

Tragiczny los plastyków 
w adenauerowskich Niemczech

Ludowej stojąc niezmiennie 
na stanowisku, że problem 
koreański powinien być roz­
strzygnięty w drodze roko­
wań pokojowych oraz chcąc 
ziścić nadzieje miłujących po 
kój narodów całego świata, 
które pragną gorąco pokojo­
wego uregulowania proble­
mu koreańskiego w celu zła 
godzenia napięcia na Dale

< j „ „  i kim Wschodzie i na całymci narodowej program doma- -wiecie _  w a ża  że rokowa
ga się anulowania wszyst­
kich zawartych ze Stanami 
Zjednoczonymi układów i 
traktatów, wyrządzających 
szkodę Interesom narodo­
wym Brazylii.

Jak podaje dziennik „Im- 
prehsa Popular“, sekretarz'ge 
neralny partii Luis Carios 
Prestes wygłosił na plenum 
KC KP Brazylii referat, w 
którym zanalizował projekt 
programu partii, który ma 
się stać przedmiotem szeroko 
zakrojonej dyskusji.

nia między obu stronami w 
sprawie konferencji politycz 
riej powinny być natych­
miast podjęte, aby ta kon­
ferencja mogła być jak naj-

zwołania konferencji poli­
tycznej może być podstawą 
do dalszej dyskusji obu stron 
w tej sprawie. Jeśli strona 
amerykańska zapatruje się 
inaczej na tę propozycję, to 
porozumienie może być osiąg 
nięte jedynie w drodze ro­
kowań między obu strona­
mi. Zawieszenie rokowań 
nie może rozwiązać żadnego 
problemu.

Organizacja Narodów Zjed 
noczonych, zgodnie z posta- 
nowieniatni karty, odpowie­
dzialną jest za utrzymanie 
pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego. Jeśli Orgaferencja mogła oyc jaK naj- nizac-a Narodów zjednoczo- 

szybdej zwołan . ■ 3 nych zamierza wykonywać
etanów Zjednoczonych obowiązki, jakie nakłada na
S * “  nią karta NZ, nie może onawania problemu koreańskie- przejść dc parzatiku dzienne 
go, powinien ustosunkować nad obe krytyczną sy- 
s:ę pozytywnie do sprawy t . w Korei ; p0winna 
natychmiastowego podjęcia
przez obie strony rozmów w 
Panmimdżonie. Uważamy, 
że propozycja strony koreań 
sko-chińskiej z dnia 30 Hs-

Wnlka o praworządność
i utrwalenie pokojuo b o w iązk iem  k ażd ego  p ra w n ik a

Zakcńczenłs międzynarodowej konferencji w Wiedniu

Protest Jemenu
p rze c iw  a g re s y w n y m  

d zia ła n io m
w o js k  b r y t y js k ic h
LONDYN PAP. Mi3ja dy­

plomatyczna Jemenu w Lon­
dynie opublikowała protest swobody 
przeciwko podejmowanym 
przez Anglię próbom oderwą 
nia południowej części Jeme­
nu i przyłączenia jej do mon 
towanej pod kontrolą Anglii 
federacji księstw na połud­
niu Półwyspu Arabskiego.

Protest stwierdza, że rząd 
angielski, gwałcąc układ an- 
gló-jemeński o przyjaźni 
i wzajemnej Współpracy z 
1934 roku oraz porozumienie 
z roku 1951, wysłał niedawno 
swe wojska do spornych o- 
kręgów.

WIEDEŃ PAP. 7 stycznia 
zakończyły się obrady mię­
dzynarodowej konferencji 
prawników w obronie praw 
i swobód demokratycznych.

Przemówienie końcowe wy 
głosił przewodniczący Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników-Demokratów De­
nis Pritt. Podkreślił on, że 
czterodniowe obrady konfe­
rencji i przemówienia dele­
gatów wykazały dobitnie, że 
w krajach kapitalistycznych 
„wobody demokratyczne i 
prawa, obywatelskie są wyraź

kój, od walki przeciwko 
wszystkim wrogom postępu.

Po przemówieniu Pritta 
uchwalona została rezolucja, 
która stwierdza konieczność
wzmożenia walki o ścisłe 
przestrzeganie praworządnoś 
ci, będącej podstawowym eie 
mentem obrony swobód oby­
watelskich oraz praw demo­
kratycznych, naruszanych w 
krajach kapitalistycznych, ko 
lonlalnych i zależnych. Ja­
skrawym przykładem łama­
nia swobód obywatelskich 
jest powstały w Stanach Zje1 “  j ' j U b l  W  O t a  „

nie naruszane. Koła rządzące toczonych ,.maccarthyzm“, 
w obawie przed ludem toru- ktdry przenika również do 
ja drogę faszyzmowi i dążą njektórych }nnych krajów 
do zlikwidowania wszystkich Kapitalistycznych.

szukać rozwiązania. Jeśli 
Zgromadzenie Ogólne NZ po 
stanowi omówić problem ko­
reański, Rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Rząd Ko­
reańskiej* Republiki Ludowo- 

I Demokratycznej powinny 
1 mieć prawo wysłać swych 
przedstawicieli, aby wzięli 
oni udział w dyskusji.

Problem koreański dowo­
dzi, że pewne nie cierpiące 
zwłoki problemy międzyna­
rodowe Azji, podobnie jak 
pewne nie cierpiące zwłoki 
problemy. Europy, znajdują 
się obecnie w takim stadium, 
iż powinny być omówione i 
rozwiązane przez zaintereso­
wane wielkie mocarstwa w 
drodze rokowań. Dlatego też 
Rząd Chińskiej Republiki Lu 
ćowej popiera w całej pełni 
propozycję Rządu ZSRR w 
sprawie zwołania konferencji 
pięciu wielkich mocarstw — 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Zwią 
zku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej — w ce­
lu omówienia środków złago­
dzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. U- 

że w interesie zła-

swobód obywatelskich. Szcze 
golnie ciężka jest sytuacja w 
koloniach, gdzie prowadzona 
jest polityka dyskryminacji 
ekonomicznej i rasowej.

W tych warunkach — 
oświadczył Pritt — nie ule­
ga wątpliwości, że walka o 
prawa obywatelskie nie da 
sie oddzielić od walki o po-

Rezolucja wzywa prawni­
ków całego świata do obro­
ny wywalczonych już praw 
konstytucyjnych, swobód o- 
bywatelskich oraz praw 
związkowych i wskazuje na 
ścisły związek istniejący po­
między obrona tych wolnoś­
ci a obroną pokoju.

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że delegat Polski i Cze­
chosłowacji w podkomisji, 
która zredagowała prowizo­
ryczne sprawozdanie o dzia­
łalności komisji repatriacyj­
nej państw neutralnych, zło 
żyli przed ogłoszeniem spra­
wozdania specjalne oświad­
czenia:

W oświadczeniu swym de­
legat Polski stwierdził 
m. in.:

— Delegacja polska nie
uważa projektu sprawozda­
nia za doskonały i jest zda­
nia, że nie odzwierciedla on 
w pełni rzeczywistego prze­
biegu prac komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych. 
Zdaniem delegacji polskiej, 
rola agentów w obozach je­
nieckich została przedstawio­
na nie dość dokładnie i nie­
kiedy w sposób niejasny. W 
sprawozdaniu nie podkreś­
lono dość wyraźnie sprawy, 
która — naszym zdaniem — 
była głównym powodem nie 
powodzenia pracy komisji 
repetriacyjnej państw neu­
tralnych, a mianowicie fak­
tu, że agenci zaprowadzili 
w obozach reżim krwawej 
dyktatury. Również problem 
użycia siły nie został przed­
stawiony w sposób dość ja­
sny i wyraźny, jakkolwiek, 
zdaniem delegacji polskiej, 
właśnie niesłuszne stanowi­
sko pewnych delegacji w 
sprawie użycia siły wobec a- 
gentów .sprawiło, że prace 
komisji utknęły na mart­
wym punkcie. Mimo to. prag 
nąc umożliwić komisji ogło­
szenie sprawozdania, delega­
cja polska zgadza się na za­
akceptowanie projektu spra­
wozdania i na przedstawie­
nie go do aprobaty komisji 
repatriacyjnej państw neu­
tralnych.

Jednakże delegacja polska 
musi poruszyć jeszcze jedno 
zagadnienie. Jej zdaniem, 
projekt sprawozdania roz- 
strzyga w sposób niewłaści­
wy sprawę zwolnienia jeń­
ców i uzyskania przez nich

Brak jakiejkolwiek troski 
rządu Adenauera o totwoj 
kultiiry w Niemczech zachod­
nich, brak poparcia dla arty­
stów, zmusza malarzy do ulicz 
nej sprzedaży swych obrazów.

Fot. — CAF

Komisja do spraw jedności Niemiec
demaskuje dywersję bonslie j kiiki

i\iwada ekspertów  6 krajów europejskich
PARYŻ PAP. W Paryżu 

rozpoczęła się konferencja 
ekspertów sześciu krajów 
(Francji, Włoch, Belgii, Ho­
landii, Luxemburga, Niemiec 
zachodnich), zwołana w myśl 
uchwały haskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych tych krajów, która od­
była się w listopadzie roku 
ubiegłego.

Na paryskiej konferencji 
ekspertów, która stawia so­
bie za cel kontynuowanie pra 
cy nad projektami tzw. „ma­
łej Europy“ , powołano dwie 
komisje: prawniczą i ekono­
miczna. Zadaniem pierwszej 
z nich jest rozpaJ rżenie pro­
jektu „konstytucji europej­
skiej*'?';'! zadaniem drugiej — 
zbadanie warunków utworze 
nia „wspólnego rynku“ sześ­
ciu krajów.

i uprawnień osób cywilnychważamy, —
godzenia napięcia na święcie \ - ,, . - _
oraz utrzymania pokoju i j wszystkie sprawy zw.a
bezpieczeństwa międzynaro- j zane z terminami, 
dowego, po konferencji czte- | wygasają uprawnienia korni 
rech wielkich mocarstw, któ : sji wobec jeńców. Niesłusz- 
ra odbędzie się wkrótce w ne jest stanowisko, z e k o -  
Berlinie, powinna nastąpić misja ma czekac na dec., -ję 
konferencja pięciu wielkich obu stron i me może sama, 
mocarstw z udziałem Chiń- j podejmować . żadnej akcji.

W y ty c ze n ie  g ra n ic ym i ę d z y
Bułgaria a Grecja

skiej Republiki Ludowej w 
celu uregulowania nie cier­
piących zwłoki problemów 
międzynarodowych.

Delegat Czechosłowacji ak 
ceptując w zasadzie projekt 
sprawozdania, poczynił po­
dobne uwagi.

SOFIA PAP. Grecko-buł- 
garska komisja mieszana za­
kończyła wytyczanie w tere­
nie linii granicznej między 
Grecją a Bułgarią.

Protokół o wytyczeniu gra 
nicy w terenie i o zakończe­
niu prac komisji został zre­
dagowany w Plowdiwie (Buł­
garia) i podpisany w Saloni­
kach (Grecja).

BERLIN PAP. Jak podaje 
agencja ADN, komisja do 
spraw jedności Niemiec opu­
blikowała deklarację, w któ­
rej czytamy m. in.:

Rząd zachód nio-nicmieć-
kiej republiki federalnej pra 
gnie, aby Bundestag zmienił 
konstytucję jeszcze przed
konferencją czterech mo­
carstw. IV ten sposób chce 
on usunąć przeszkody na dro 
dze do wprowadzenia pow­
szechnego obowiązku służby 
wojskowej.

Nowy dywersyjny manewr 
Adenauera powinien stać się 
sygnałem ostrzegawczym dla 
całego narodu niemieckiego. 
Niech patrioci* wrogowie 
szowinizmu, demokraci i bo­
jownicy o pokój w Niem­
czech przystąpią do akcji, by 
swymi czynami unicestwić 
plany storpedowania pokoju! 
Debata w Bundestagu nad 
ustawa o obowiązku służby 
wojskowej nie powinna w 
iacłnym razie dojść do skut­
ku. Trzeba położyć kres ade- 
nauerowskiej polityce za­
ostrzania napięcia w sytua­
cji międzynarodowej, aby 
konferencja ministrów sprąw 
zagranicznych osiągnęła to, 
czego spodziewają sie wszys­
cy patrioci niemieccy, wszyst 
kie narody, aby konferencja 
ta była krokiem naprzód na 
drodze do zapewnienia, Euro­
pie i całemu światu pokoju, 
krokiem uapczód na drodze 
do jedności Niemiec.

UCHWAŁA 
SEKRETARIATU 

KIEROWNICTWA KPD

by w konferencji wzdęła 
udział delegacja ogólnonie- 
miecka i aby zawarty został 
traktat pokojowy ze zjedno­
czonymi, demokratycznymi, 
niezawisłymi Niemcami.

W tych decydujących 
dniach — sekretariat kie­
rownictwa Komunistycznej 
Partii Niemiec .zwraca się 
do wszystkich zarządów, 
funkcjonariuszy i członków 
naszej partii, by wzmogli 
kampanię uświadamiającą i 
akcję mobilizowania ludnoś­
ci.
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jak ży ją  prości Amerykanie

P
U B L I C Y S T Y K A  
i nauka burżuazyj- 
na karmiły nas 
przed wojną legen­

dą o USA, jako kraju „nie­
ograniczonych możliwości“, 
gdzie każdy pracujący ma 
możność dorobienia się ma­
jątku. Ta kłamliwa legen­
da o rzekomym „dobroby­
cie“ amerykańskich mas 
pracujących jest jedynym 
argumentem, jakim szafują 
apologeci kapitalizmu na 
poparcie swej tezy, że po­
prawa bytu mas pracują­
cych możliwa jest w wa­
runkach gospodarki kapi­
talistycznej.

Tymczasem analiza na­
wet burźuazyjnej statysty 
ki wykazuje, że w Amery­
ce obowiązują takie same __ 
jak w innych kapitalistycz 
nych krajach prawa roz­
woju, które prowadząc do 
rozkładu systemu kapita­
listycznego pogarszają po­
łożenie klasy robotniczej.

Według oficjalnych da­
nych 20 milionów rodzin 
amerykańskich nie posiada 
niezbędnego minimum eg­
zystencji. Płaca realna prze 
ciętnego Amerykanina zo­
stała obniżona podwójnie 
— przez wzrost cen i pod­
wyższenie podatków. W po 
łówle 1952 roku była ona 
o 30 proc. niższa niż w o- 
kresie przedwojennym. Ce­
ny artykułów żywnościo­
wych zostały podwyższone 
od 1945 roku o 65 proc.

W-związku z budżetami 
■wojennymi brzemię podat­
ków wzrasta w USA w tem 
pie, jakiego nie ma w żad­
nym innym państwie. We­

dług danych ogłoszonych przekraczające 123 miliar- 
w czasopiśmie „Time“ glo- dy dolarów. Zrozumiale 
halna suma podatku do- Więc, że w celu utrzyma- 
chodowego, ściąganego o- nia tej sytuacji i zapewnie

la k  oto'wy Starta dobrobyt wielo rodzin amerykańskich robot­
ników W Stanach zjednoczonych tylko dzieci bogaczy rtają 
radosne dzieciństwo. O wychowanie dzieci robotników nikt 

się nie troszczy.

becnie z ludności, jest do­
kładnie 100 razy większa 
od sumy, pobieranej przed 
20 laty.

ROSNĄ ZYSKI 
MONOPOLI

„Możemy zdążać w jed­
nym z dwóch kierunków
— oświadczył w ub. roku
amerykański król samocho 
dowy Henry Ford II. — 
Jeden z nich — to wojna
— drugi bankructwo“.

Jest to opinia olbrzy­
mich koncernów amerykan 
skich, które w ciągu ostat­
nich 3 lat osiągnęły zyski.

nia sobie jeszcze większych
zysków garstka monopoli­
stów wznieca przy pomo­
cy wszystkich środków h 
sterię wojenną i wzmaga 
militaryzację gospodarki 
narodowej.

Kongres forsuje zbroje­
nia, ignorując zupełnie naj 
pilniejsze potrzeby proste­
go Amerykanina. Środki 
na celę socjalne były w 
budżecie ub. r. poważnie 
obniżone. Na zdrowie, 
oświatę i opiekę społecźrr 
przeznaczono w r. 1953 o 
223 miliony dolarów mniej, 
niż w roku 1952. Mimó że 
odczuwa sie wielki głód

mieszkaniowy — 10 milio­
nów rodzin nie ma miesz­
kań, a 5 milionów gnieździ 
się w dzielnicach nędzy — 
od 1 lipca 53 r. panuje zu­
pełny zastój w budowni­
ctwie mieszkaniowym.

„Slumsy" nowojorskie, 
brookiyńskie, chicagowskie 
i innych wielkich miast — 
to Stare rudery, których 
mury tworzą wąskie pod­
wórka. Do mieszkań nie 
dociera tu prawie nigdy 
światło dzienne. W nędz­
nych ruderach, w których 
gnieździ się nieraz ponad 
1000 osób, nie ma często 
instalacji wodociągowo - 
kanalizacyjnych, ani ele­
mentarnych wygód.

Potworny stan „slum­
sów“ nie oznacza jednak, 
że są one tanim miejscem 
zamieszkania. Komorne się 
ga przeciętnie wysokości 
20 — 30 proc. budżetu ro­
dziny.

13 MILIONÓW 
BEZROBOTNYCH

Bezrobocie w USA wzra­
sta gwałtownie, osiągając 
obecnie 13 milionów bezro­
botnych i częściowo bezro- 
buinych. W centrum prze­
mysłowym Cumberland 
tStan Maryland) duża 
Część ludności jest od dłuż­
szego czasu bez pracy. O 
tym jak żyją w mieście 
bezrobotni mówi przykład 
niejakiego Wolfe, ojca 
czworga dzieci, który w 
ciągu ostatnich 3 lat pra­
cował ogółem 9 miesięcy.

W mieście górniczym 
West-Frankfort (Stan Illi­
nois) pracuje tylko 10 proc.
, órników. Reszta opuściła 
miasto w poszukiwaniu ja­
kiejkolwiek . bądź pracy. 
Według opinii wydawcy ga 
zety prowincjonalnej „Ame 
rican“ . Kellev'a. -West.

Frankfort należałoby zato­
pić“ .

Podobnie wygląda sytu­
acja w wielu osadach gór­
niczych Pensylwanii, Wir­
ginii zachodniej i innych 
okręgów węglowych. Licz­
ba bezrobotnych członków 
Zw. Zaw. Górników w sa­
mej tylko zachodniej częś­
ci Pensylwanii sięga 15 ty­
sięcy. Cyfra ta nie ujmuje 
przy tym górników, którzy 
pracują tylko 3 dni w ty­
godniu.

LUD WALCZY
Miliony Amerykanów 

przekonały sie w praktyce, 
że wojna i przygotowania 
wojenne oznaczają dla nich 
nowe ciężary i wyrzccze-

datków na zbrojenia, pow­
rotu do gospodarki pokojo 
wej i podwyższenia stan- 
dartu życia.

Mimo oportunistycznej 
polityki przywódców orga­
nizacji związkowych — 
AFL i CIO — rozszerza się 
ruch strajkowy- Podczas, 
gdy w ostatnich 5 lJtach, 
poprzedzających wojnę, w 
Strajkach wzięło udział 5,6 
milionów robotników, od 
1945 do 1950 liczba ta wzro 
sła do 15 milionów. W ro­
ku 1952 w 4950 strajkach 
brało udział 3,5 miliona 
robotników. W pierwszych 
4 miesięcach ub. r. odbyło 
się 1800 strajków.

Z każdym dniem wzma­
ga się nieprzejednana wnl-

BERLIN PAP. Jak donosi 
z Duesseldorfu agencja 
ADN, sekretariat kierowni­
ctwa Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) powziął 
uchwałę w sprawie przepro 
wadzenia wśród ludności Nie 
mieć zachodnich kampanii 
uświadamiającej o znaczeniu 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych dla narodu 
niemieckiego. Uchwała głosi 
m. in.:

Rząd Adenauera sabotuje 
uporczywie sprawę udziału 
Niemców w konferencji czte 
rech i usiłuje przekonać lud­
ność. że rozwiązanie proble­
mu niemieckiego jest wyłącz 
nie sprawą wielkich mo­
carstw.

W przeddzień konferencji
berlińskiej ludność Niemiec 
zachodnich musi domagać 
się rozładowania napięcia w 
sytuacji międzynarodowej w 
drodze porozumienia wiel­
kich mocarstw, domaga się,

W y c ie c zk a  c h ło p ó wz woj. fańskiego do Warszawy

Strajki 1 manifestacjo robotników amerykańskich, domagają- 
rych się poprawy warunków pracy i podwyżki plac, są bru­

talnie tłumione przez policją.
Na zdjęciu: Podczas Strajku w Michigan Yy„ St'°" sują najbrutalniejsze metody wobec manifestantów.

nia. Im gwałtowniej mili­
tary ści prowadzą przygoto­
wania wojenne — tym bar 
dziej rozszerza się ruch na 
rzecz pokoju. Ludzie pracy 
domagają się obniżki po­
datków. ograniczenia wm.

ka dwóch Ameryk: Ame­
ryki ludzi pracy, tych, któ­
rzy bronią postępu i poko­
ju', tych- do których należy 
przyszłość — przeciwko A- 
meryce garstki monopoli- 

etć-«* A. fłń m a

Zarząd Wojewódzki Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej 
w Gdańsku organizuje w so 
botę, dnia 30 stycznia 1954 r. 
wycieczkę chłopów do War­
szawy.

Podróż odbędzie się spe­
cjalnym pociągiem turystycz 
nym. Uczestnicy wycieczki 
zobaczą m. in. Marszałkow­
ską Dzielnicę Mieszkaniową, 
Pałac Nauki i Kultury, Sta 
rówkę oraz nowe osiedla mie 
szkaniowe.

Koszty wycieczki wynoszą 
tylko 70 zł. Został nimi obję 
ty przejazd na trasie Gdańsk- 
Warszawa i z powrotem, o- 
biad, zwiedzanie miasta auto 
busami oraz pobyt na przed 
stawieniu teatralnym lub o- 
perowym.

Zgłoszenia wraz z opłatą 
Kceztów wycieczki przyjmu­
ją zarządy powiatowe i gmin 
na ZSr.h

Amerykańscy
kuglarze

Opinia publiczna USA jest 
taz bardziej zaniepokojona ob 
jawami nadchodzącego kryzysu
gospodarczego. Tzw. czynot*' 
miarodajne robią więc wszyst­
ko, by rozwiać obawy ludności.

’Temu celouń miało służyć os­
in. przemówienie Eisenhowera, 
transmitowane 4 stycznia przez 
radio i telewizję. Rzeczą char nil 
terystyczną jest przy tym,, ze 
tekst przemówienia został w o- 
statniej chwili przeredagowany.
W pierwszym tekście, ogłoszo­
nym przez agencję Reutera, * 
powołaniem się. na Biały Dom, 
znajdowało się następujące sfor­
mułowanie: „Prezydent Eisenho 
wer zapowiada, że rok 1054 bę­
dzie dla Stanów Zjednoczonych 
rokiem jeszcze większej prospe­
rity niż rekordowy ppd tym 
względem rok 1953“. niespeł
na godzinę, później agencja Reu 
tera wycofała tę wiadomość, po 
dając nowe sformułowanie, rów 
nież z powołaniem się na Biały 
Dom. Brzmi ono następująco: 
„Prezydent Eisenhower przy­
rzekł. że w roku 1954 rząd fe­
deralny użyje wszelkich możli­
wych środków, by utrzymać pro­
sperity w USA".

Do „wszelkich możliwych śród 
ków“ zalicza się ividocznie rów 
nież ekwilibrystykę statystyczną 
Federal Reserve Board.

Urząd ten—jak podaje „Post 
press“ — dokonał w grudniu 
ub. r. zmiany,podstaw oblicza­
nia wskaźnika produkcji prze­
mysłowej w USA. Nowe podsta­
wy obliczania tego wskaźnika są 
bardzo skomplikowane i świado­
mie zawiłe, w jakim jednak ce­
lu się je stosuje, widać wyraź­
nie. Chodzi o to mianowicie, by 
fałszować dane liczbowe, doty­
czące spadku produkcji przemy­
słowej w okresie kryzysu i w 
ten sjysób Uniknąć paniki w spo 
łeczeństwie.

Federal Reserve Board udało 
się po długich poszukiwaniach 
znaleźć doskonały kruczek, przy 
zastosowaniu którego wskaźnik 
produkcji przemysłowej spadu 
wolno w okresach osłabienia ak­
tywności gospodarczej, a podno­
si się bardzo szybko w okre­
sach wzrostu produkcji.

„Postpress“ podaje konkretne 
przykłady tej ekwilibrystyki. A ę 
wy wskaźnik wykazuje m. in„ 
że produkcja przemysłowa USA 
spadla w październiku 1953 r. 
w porównaniu z najwyższym 
punktem w ub. r. tylko o 4 
proc., podczas, gdy wg. starego 
wskaźnika — o 5 proc.

Również Departament Handlu 
nie gardzi kuglarskimi metoda­
mi. Jak bowiem oznajmił przez 
radio senator Douglas z Illinois, 
podana przez Departament Han­
dlu liczba bezrobotnych w listo­
padzie ub. r. jest co najmniej 
o jeden milion niższa od rzeczy­
wistej.

Kuglarze zapominają tylko 0 
jednym — że sztuczkami, chwili 
brystycznymi nie można zaże­
gnać nadciągającego kryzysu.
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Palacze'
S to c zn i Gdańskiej

pierwsi
w  a s z e z ą i z s B i a  w ę g l a

Oszczędna gospodarka 
paliwem ma poważny 
wpływ na kształtowanie 
się kosztów własnych w 
zakładach pracy. Fanuęta- 
•¡3 o tym palacze Stoczni 
Cdaitskiej, podejmując sy­
stematycznie zobowiązania 
oszczędnościowe 1 realizu­
jąc je z wysoką nadwyżką. 

Co miesiąc palacze i kie­
rownicy gospodarki cie­
plnej stoczni odbywają na­
rady, aby podzielić się naj 
1 epstymi ¿oświat?cseni&mi 
w pracy oraz przedyskuto­
wać możliwości dalszego 
rozszerzenia systemu osz­
czędzania paliw. O tym, że 
narady te przynoszą" dużą 
korzyść, świadczą rr/nlli 
ty. I tak no. w listopadzie 
wiele brygad osiągną du 
że oszczędności węgla, za­
stępując go mułem węglo­
wym, oraz trocinami 1 od 
padami drzewnymi. 

Brygada KI Cc t Ś s k TE- 
uu t kotłowni XIa za- 
oszczędziła 60 ton wcg.a, 
spalając 100 ton mułu oraz

Zadania wydziałów politycznych ROM 
w umacnianiu i rozbudowie spółdzielni p i . ' . '  , ! ,  '

Podstawowym zadaniem w 
dziedzinie socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa, a 
także jednym z poważnych 
czynników w walce o pod­
niesienie producji rolnej
i stopy życiowej ludnoś­
ci w myśl wskazań
IX Plenum KC PZPR jest 
dalsze umacnianie gospodar­
cze 1 organizacyjne istnieją­
cych już spółdzielni produk­
cyjnych i

f fassÆ im àerz.
kier. Wydz. Politycznego Ekspozytury Okr. PPM w Gdańsku j

cy w gospodarstwie. W okre­
sie zimy jednak, dzięki szko­
leniu politycznemu, w któ­
rym brała udział większość 
spółdzielców - partyjnych i 
bezpartyjnych — sytuacja u
legła zasadniczej zmianie.

r_____ Członkowie spółdzielni zaczę
budowa nowych li wychodzić regularnie do 

spółdzielni. Powstawać będą pracy. Podobnie dzięki pom

ośrodki maszynowe, a przede 
wszystkim ich wydziały po­
lityczne. Aby jednak działał 
uość ich była wszechstronna 
i skuteczna, wydziały poli­
tyczne powinny zrozumieć, 
że wykonanie stojących 
przed nimi zadań wymaga o- 
parcia się o cafą załogę POM,

60 ton przesypu, tj. węgla
, Ppdczas opalania wy 

ppał się przez kratę rusz- 
't Sada Rody % kotlow 

nI \a zaoszczędziła 1S ton 
wSpa, zużywając 10 ton 
mułu węglowego, brygada 
Antczaka z kotłowni Ilia 
r * t o n  węgla oraz $00 kg 
koksu.

Brygady GABIZDAL- 
SKIEGO z kotłowni Ib, 
ROSZMIRA z kotłowni Ilb 
i MALINOWSKIEGO z ko 
tlowni Ic — zaoszczędzi­
ły łącznie 58 ton węgla. W 
Ciągu grudnia brygady te 
Postanowiły zaoszczędzić 
128 ton węgla 1 3,5 tony ko 
ksu, wprowadzając do opa 
lania palenisk 110 ton mu­
łu węglowego, 65 ton prze 
sypu i 80 ton trooin i od­
padów drzewnych.

Od palaczy Stoczni Gdań 
sklej powinni uczyć się o- 
szczędzania palacze innych 
zakładów produkcyjnych 
Wybrzeża, marnujący czę­
sto cenny surowiec wsku­
tek niedbalstwa i niechęci 
d0 starannego czuwania 
nad paleniskiem.

( k )

prący, zależeć pędzie reali­
zacja wytycznych IX Plenum 
w dziedzinie wzrostu produk 
cji rolnej.

Bardzo poważne braki 
istnieją w pracy agronomów 
POM, którzy nie spełniają 
jeszcze roli organizatorów 
produkcji spółdzielczej i nie 
współpracują z organizacja­
mi partyjnymi w spółdziel­
niach w walce o wysokie 
Dlony. Wynika to m. in, z te­
go, że wydziały polityczne 
nie budują im dostatecznego

tycznego PÓM w Gronowi« nizacji partyjnej w POM, autorytetu wśród członków 
została ożywiona praca rady która powinna wychowywać spółdzielni, co przecież jest 
kobiecej, "która potrafiła w załogę na prawdziwych i od- konieczne z uwagi na istnie- 
okresie lata zmobilizować do danych sprawie spóldzielczoś tacy pogląd, jakoby agrono- 
wyjścia w pole wszystkie ko ci produkcyjnej działaczy. mowie, jako młodzi ludzie, 
biety. Pozwoliło to spółdziel- Przodujące w naszym wo- nie mogli właściwie pokieio- 
ni zakończyć terminowo jswództwio POM temu za- wać produkcją roln^. Rola 
wszystkie prace. Pod kierów wdzięczają osiągnięcia w u- wydziałów politycznych w 
nictwem partyjnej organiza- macnianiu spółdzielni, że tym wypadku polega na wy- 
cji umacniał się kolektyw główny swój wysiłek skiero- tłumaczeniu spółdzielcom, że 

czości zależne jest zatem od spółdzielczy, a najlepsi człon wały na postawienie na chociaż agronomowie w_POM 
aktywizacji organizacji par- kowje zostali przyjęci w sze- właściwym poziomie pracy są ludźmi, którzy ukończyli 
tyjnych w gromadach, od nie regi partii. Pozostających po brygad traktorowych, które niedawno szkoły rolnicze, po 
ustannego podnoszenia świa za' spółdzielnią !  chłopów in są głównymi ogniwami w siadają jednie taki zasób 
domości ich członków przez (Widualnych, widząc kon- niesieniu pomocy zarówno wiedzy teoretycznej, który w 
szkolenie partyjne, ód rozbu kretne osiągnięcia spółdziel- produkcyjnej, jak 1 politycz- połączeniu z praktyką człon- 
dowy partyjnych organizacji nij przystapiło do gospodarki nej spółdzielniom. ków spółdzielni może poważ-1

^ _______ _ _____  r.a bazie postawionej na wy-
one wówczas, jeżeli zostanie cy ze strony^^wydziału poli- sokun pozmmiê  ̂pracy ^rga 
chłopom mało i średniorol­
nym wykazana wyższość go­
spodarki zespołowej nad in­
dywidualną.

Rola organizacji 
partyjnych 

w spółdzielniach 
Tempo rozwoju spółdziel-

na wsi, a przede wszystkim 
od siły oddziaływania organi 
zacjl partyjnych na pracują­
cych chłopów, od siły oddzia 
ływańia na nich istniejących 
dobrych spółdzielni produk­
cyjnych.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania mają do spełnienia

zespołowej.
Brak pomocy 

może spowodować 
osłabienie czujności - 

Rzecz jasna, że bez nale­
żytej poipocy ze strony in­
stancji partyjnych i wydzia-

W POM Rudno organiza- w gospodarstwach zespo 
cja partyjna należycie rozsta J*

nie pchnąć naprzód produk-

wiła w brygadach członków 
partii, dając im zlecenia par

łowych. 
Agronom rejonowy przy

r  ' , u . r  pomocy instruktora wydzia-tyjne, których realizację kon , nnlitvozneeo nowinien ze
trolowała egzekutywa. ‘ łu politycznego powinien ze 

swej strony organizować po-
^ £ 5 gadankl i odczyty na tematy

organizacje partyjne w Istnie łów politycznych POM, wie­
jących już spółdzielniach pro le organizacji partyjnych w 
dukcyjnych. Na nich bowiem spółdzielniach nie potrafi po 
głównie spoczywa obowiązek dolać stojącym przed nimi 
mobilizowania zespołu spół- zadaniom. Brak tej pomocy
dzielczego do walki o wzrost 
produkcji spółdzielczej, umoc 
nienia dyscypliny pracy, 
przestrzegania zasad statuto­
wych oraz wychowania spół­
dzielców! w duchu socjalis­
tycznego stosunku do mająt­
ku zespołowego.

Organizacje partyjne, w 
niektórych spółdzielniach ma 
ją już wiele osiągnięć w pra 
cy nad gospodarczym ich u- 
mocnieniem, jak również w 
pracy joolitycznej i organiza­
cyjnej.

Np. spółdzielnia produkcyj 
na w Nogatowie, pow. Elbląg 
jeszcze do końca 1953 r. mia­
ła poważne trudności w mo­
bilizowaniu członków i ich 
rodzin do systematycznej pra

może nawet spowodować o- 
sfabienie czujności wobec 
wroga, ułatwić mu penetra­
cję do spółdzielni. Przykła­
dem tego jest spółdzielnia 
produkcyjna w Jasnej, po­
wiatu sztumskiego, gdzie na 
skutek słabej czujności ze 
strony organizacji partyjnej 
i wydziału politycznego POM 
w Dzierżgoniu, elementy wro

ganizowano zespoły partyjno- 
ŻMP-owskie, które co wie­
czór analizowały wykonanie 
dziennych zadań. Instrukto­
rzy wydziału politycznego i 
agronomowie POM stale prze 
bywali w spółdzielniach, 
gdzie pracowały brygady, po 
magając im w usunięciu bra 
ków i drobnych usterek. Co­
dziennie uzgadniano z bry­
gadzistami polowymi spół­
dzielni miejsce pracy bryga­
dy, co pozwoliło na zlikwi­
dowanie przestojów 1 jało­
wych przejazdów. Rada za­
kładowa przy pomocy wy-

gie i spekulanckie wcisnęły ó. Ział u politycznego ̂ wydawa- 
się do spółdzielni, aby rozbi- * 
jać ją od wewnątrz, a tacy 
ludzie, jak Szota, Petrykow- 
ski i Bartoś wcisnęli się na­
wet do władz spółdzielni, po 
czym uśpiwszy czujność In-

ła błyskawice i biuletyny, in 
formujące o przebiegu prac 
w poszczególnych brygadach. 
Cała załoga przystąpiła do 
■współzawodnictwa, co przy­
czyniło się do tego, że wszyst

nvch zaczęli rozkradać mają ^ie brygady wysoko przekra 
tek spółdzielczy. • swoje normy, a rocz-

Byli oczywiście w tęj spół- ny Pi^n zrealizowany został

Załoga wydziału drzewnego
p rzo d u je  w  S to c zn i im . Kom uny Paryskioj

drzewny Stoczni meldunków o podjęciu zobo- 
Odynl T " 7 ■Pabvskiej w wiązań grupowych, w wyni

dzielni członkowie, którzy 
widzieli co się święci. Ale 
ich starania o pomoc w wy­
dziale politycznym POM, w 
Prezydium PRN i w KP po­
zostały bez echa. Wśród to-

w 121 proc. przy pełnym wy 
konaniu zawartych umów.

warzyszy z rum  jan i riu- 
zydium oraz KP nié było ni­
kogo, kto by zajął w tej spra 
wie zdecydowane stanowisko 
Ograniczano się jedynie do

fachowe w spółdzielniach \ j 
brygadach traktorowych, za j 
poznawać ich członków z naj i 
nowszymi zdobyczami agro- 
techniki i wprowadzać je w 
życie. Powinien on organizo- | 
wać doświadczalnictwo, za- | 
kładać poletka i ogródki mi- 
czurinowskie, wzbudzić dla 
nich zainteresowanie przede J 
wszystkim wśród młodzieży,' 
która chętnie garnie się do 
nauki i wykazuje ogromny 
zapał do wprowadzania w ży 
cie nowych metod pracy.

Szczególnie w obecnym o- 
kresie, kiedy spółdzielnie do­
konują podziału dochodu, na­
leżyta, krytyczna ocena do­
tychczasowe! ich pracy może 
przyczynić się do usprawnie­
nia gospodarki spółdzielni na 
wszystkich odcinkach. Zapra 
szanie na zebrania rozlicze­
niowe chłopów mało i śred­
niorolnych, dzielenie się z ni­
mi doświadczeniami, wzmoc­
ni więź spółdzielców z pozo­
stającymi jeszcze poza spół­
dzielnią chłopami, przyciąg­
nie ich do zespołowej gospo­
darki.

Realizacja zadań stojących 
przed POM naszego woje­
wództwa wymaga pełnej mo

Szkolenie zawodowe 
i polityczne —  

sprawa niedoceniana
Jednym z podstawowych 

czynników, mających wpływ
na poprawienie pracy załogi bilizacji sił wszystkich prt-
POM, jest szkolenie politycz- cowników ośrodków. Wyma­
rte i zawodowe. Sprawa ta ga ona szczególnej aktywnoś

informowania się nawzajem je(jna^£6 nje jest jeszcze do- ci 1 ofiarności od pracowni-
- „ jo w ią - ud. « » » »  v.v o tym, żc w Jasnej jest żle. ceniarla przez kierownictwa ków wydziałów politycznych.

^ n " p r S d kCyjne’ daj3C końca ubiegleg0 r°kU wyko'  POM- . W y d z i . a ł y  polityC^

----„.„cj w
miirm J!»2.. dawno zdobył ku których zaoszczędzo-
nicv t•« z°nującego. Pracow nvch zostanie ok, 6 tys. ro­
nię! *******  nailicz- boczogodzin. M. in. brygada
^ i a  prod°k'a11 zc,bowia_ cb- Stasiaka postanowiła do

?  ^ zykJ®d reizcie zatogh nywać normT'w ̂ OO* proc°l wódźkich ułatwiła aktywów ńie" potrafiły "jeszcze spo"wodo zanalizować swoją dotychcza
*a ■b1cnłe również załoga zobowiązanie swoje zrealizo- powiatowemu przełamanie wać> aby golen iem  politycz sową działalność i wyciągnąć

wydziału drzewnego, po Ł -  wała Należy także wymię- !y.ch fłsf ro\ow °bor^nizmu nym objąć całe załogi POM. wnioski, których realizacja
C v m i1̂ ilTV tez®mi uchwa nić nazwtka młodych robot > .^pitulanctwa Przed wro- Niedogtatecznej pomocy w zabezpieczy jak najlepsze

na ^  Plenum zwięk ników: ob. ob. Kobieli, Jasz- *,em* prowadzeniu szkolenia udzie- przygotowanie załóg 1 mą*
szego ivXy3l k’' w cełu szyb- czuka i Sapuczki, którzy rea
Podieto l'r-rnyWan â P’ aRów. lizując swoje zobowiązania
w mvśl v,= >e z°howiązania znacznie skrócili czas wyko-
.,Ja ni® Wiktora Saja nania poszczególnych zadań„Ja nlo ' “ -wra oaja nania
Ju± w ^rypuszczé braku“, produkcyjnych. 

dn!achwpłynęło 40
T .  R .

korespondent

Każdy POM-owiec 
działaczem spółdzielczości

W walce o umocnienie i 
rozbudowę spółdzielni pro­
dukcyjnych poważną rolę do 
spełnienia mają państwowe

prowadzeniu  _______  —- -
łają również komitety powia szyn do akcji wiosennej, któ- 
towe Tymczasem, ze szkole- ra będzie w.elką ofensywą 
niem nie wolno zwlekać, bo wsi w kierunku podniesienia 
od tego jak przeszkolona zo- produkcji rolnej, a tym sa- 
stanie załoga POM w okresie mym poprawienia stopy ży- 
zimy, zależeć będą wyniki clowej ludzi pracy miast 1 
walki o polepszenie jakości wsi.

NIE OTRZYMUJE
ZAPŁATY ZA 

WYKONANĄ PRAC;
Pracuję w charakterze 

dozorcy nocnego w Ogro. 
niczym Zakładzie Handlo 
wym w Malborku. Do o 
bowiązków moich, w my i, 
umowy, należy pilnowa­
nie magazynu z warzy­
wami.. Przy przyjmowaniu 
mnie do pracy w lutym 
br. zaproponowano mi sprzą 
tanie podwórka przy maga 
zynie, oświadczając jedno­
cześnie, że za pracę tę otrzy 
mam dodatkowe wynagro­
dzenie. Podwórze to, które 
jest codziennie mocno sa 
nieczyszczone, sprzątam od 
pierwszego dnia mojej pra 
cy w OZH, jednak do 
dnia dzisiejszego mimo 
kilkakrotnych interwencji 
U przełożonych nie otrzyma 
łem zapłaty.

Stefan Kamiński
PARTACKA ROBOTA 

Wiosną 1953 r. w bloku i 
mieszkaniowym nr 30 przy | 
ul. Śniadeckich w Gdan- ś 
sku, ekipa elektromon- | 
terów z Gdańskich Za- | 
kładów Energetyki i Zby- | 
tu zerwała stare Instalacje \ 
elektryczne i założyła no- z 
we. Radość mieszkańców [ 
nie trwała jednak długo 
Już na drugi dzień światło i 
zgasło 1 nie paii się do i 
-inia dzisiejszego. Mieszkań l 
cy bloku codziennie inter- | 
weniują w Gdańskich Za- | 
kładach Energetyki i Zby | 
tu i domagają się usunięcia | 
usterek- |

Do tej pory jednak nikt ę 
się tą sprawą nie zainte- z 
resował. Ostatnio oświad- | 
czono nam, by mieszkańcy | 
na własny koszt dali napra i 
wić instalację, gdyż dopić- = 
ro wtedy ŚWiatło zóstanie H 
włączone.

Takim rozwiązaniem | 
sprawy czujemy się po- = 
krzywdzeni. Wydaje się ;

20 stycznia 1954 r. rozpocznie 
się nowy rok szkolny w pod­
stawowych szkołach rolniczych, 
kształcących specjalistów w za­
wodach: agrotechnicznym, hodo­
wli owiec, sanitarno-weteryna­
ryjnym. wodno-melioracyjnym 
l rachunkowości spółdzielni pro­
dukcyjnych. Nauka w szkołach 
trwa l l  miesięcy z wyjątkiem 
szkól wodno - melioracyjnych, 
ądzie nauka trwa 5 miesięcy. 
Uczniowie mają zepewniotią bez 
płatną naukę, wyżywienie» i u- 
trzymanle w Internatach szkol- 
nych.

Do podstawowych szkół rolni­
czych przyjmuje się kobiety od 
18 roku życia, mężczyzn po ure 
gulowaniu stosunki do służby 
wojskowej. Górna granica wieku 
wynosi 49 łat. Kandydaci do 
szkói agrotechnicznych i hodo­
wli otviec winni posiadać umie­
jętność pisania i czytania z za­
kresu 4 klas szkoły podstawo­
wej. Do szkói o specjalizacjach 
sanitarno-weterynaryjnych, wod 
no-meiioracyjnych 1 rachunko­
wości spółdzielni produkcyjnych 
przyjmowani będą kandydaci po 
ukończenia 7 klas szkoły pod­
stawowej.

Na zdjęciu (z lewej): przewód 
niczący szkolnego kola ZMP 
w Podstawowej Szkole Rolniczej 
w S5’pniewle, pow. Sępolno 
(woj. bydgoskie) — przodownik 
nauki Władysław Trepała zdaje 
egzamin końcowy, (z prawej): 
Internat szkolny.

Gdańskiejm u iii im iu iir i ii lu u iu im im in n iu iii iin m iii io i i ii ii ii i iM iim im iiii ii iiM ii ii in im m iiiim m i.

nam, że odpowiedzialni za 
wadliwe założenie instala­
cji są pracownicy, którzy 
ją zakładali 1 właśnie oni 
powinni usunąć usterki.

Mieszkańcy bloku nr 30.
PACJENCI CZEKAJĄ
Przychodnia dentystycz­

na w Akademickim Ośrod 
ku Zdrowia we Wrzeszczu 
ma bardzo dużo pacjentów. 
Dentysta, który powinien 
ich przyjmować.- od godzi­
ny 8, zjawia się codziennie 
z dużym opóźnieniem i stu 
dcnci marnują z tego po­
wodu wiele czasu. Wycze­
kując na lekarza, spóźnia­
ją się nieraz na zajęcia lub 
rezygnują z zabiegów.

Lekarz-dentysta,. przyj­
mujący w godzinach ran­
nych w Akademickim O- 
środku Zdrowia wyraźnie 
narusza dyscyplinę pracy.

Studenci Politechniki

„Emalia” czekała 
omyłkowo

mał^ *ta-

W ,  6 1 •on ostatnią toną
Do t rU- na racbunek 1953 r. 
czeni2Aca zaś ,rokR Przekro- 
wzro»)n ,zadan planowych 
1 4n ern^0 33 proc- w tonach wiei9P Oscta^tonomnach. Nie

Dbali o statek, ut-7vmWrE‘ " 
w pełnej sprawności ch°
nicznej, vnęc przekroczyli 
planowane przewozy __ 
to mogłaby być jedyna po­
chwała pod adresem rrraryna
rzy z „Pucka“.

Tymczasem za cyframi ty 
mi kryją się o wiele poważ­
niejsze sukcesy, wyrosłe z za 
palu i energii, z poświęcenia 
1 umiłowania zawodu mary­
narskiego. Kryje się za ni­
mi zrozumienie przez z&ło- 
gę „Pucka“, że podstawą 
szybkiego wzrostu naszej sto 
py życiowej jest jak najpeł­
niejsze wykorzystanie posia 
danych mocy produkcyjnych

Bo gdyby komu powie­
dzieć np., że plan XV kwar­
tału ub. r. marynarze z „Puc 
ka" wykonali w 257,8 proc. 
w tonach 1 w 381,6 proc. w 
tonomilach — natychmiast 
nasunęłoby sją pytanie: 
Jaki to był plan? Nierealny, 
zaniżony, lub być może ja- 
kieś̂  resztówki przerzucone na 
koniec roku... — Tymczasem 
ani jedno, ani drugie. I plan 
bowiem był realny i s/s

itäa c z s ś ć  II Xjjaaeclu P Z P R

Marynarze z  „Pu cka" nie poprzestali na osippipciach
„Puck“ faktycznie przewiózł 
podaną Ilość towaru. Tylko
że marynarze z tego statku 
odbyli w końcu roku aż dwa 
ponadplanowe rejsy z pełny 
ml ładowniami. To właśnie 
wpłynęło na tak wysokie 
przekroczenie planowanych 
zadań przewozowych.

Wygospodarowanie zaś cza 
su na odbycie tych dodatko 
wych podróży nie było wca­
le łatwe. Wymagało systema 
tycznej pracy i pilnej  ̂ obser 
wacji każdego z dziesiątków 
mechanizmów statkowych.

Dzisiaj, gdy pytam II me­
chanika Fryderyka Sędzie- 
lowskiego, w jaki sposób 
przedłużyli żywotność maszy 
ny 1 podnieśli stan technicz­
ny statku do tego stopnia, 
że inspektor klasyfikacyjny 
zezwolił na odłożenie remon 
tu do klasy 4-letniej na na- 
stępny rok — odpowiada, te 
PO prostu czuwali nad pracą 
mechanizmów jakby nad cen 
nym zegarem. Oto palacz 
Szermelek pierwszy zaini­
cjował wykonywanie na 
wachcie drobnych remontów
i konserwacji.

— Jednego dnia przejrzał 
zawory, drugiego zakonser­
wował część rurociągu — 
opowiada II mechanik Sę- 
dzielowski — i w ten spo­
sób bez nadgodzin, a jedy­
nie przez organizację pracy, 
systematyczność i stałą tro­
skę o stan mechanizmów m- 
maszynach „Pucka“ nie znać 
faylo długich miesięcy wy­
tężonej pracy

Węglarz Idczak, palacz Ki 
Jak, a za nimi również i in­
ni członkowie załogi maszy­
nowej po wachcie „zasypy­
wali“ mechanika uwagami

nictwu utrzymać statek w 
dobrym stanie technicznym 
i przesunąć generalny re­
mont. Było to zaś równo­
znaczne z wygospodarowa-

5 ~ S V Ś , t - - : 7

S/s „Puck na remoncie w stoczni

źr „tu coś zdaje się nie gra;1, 
a „tamten mechanizm cięż­
ko coś chodzi“ - I ten beznn- 
śi edni nadzór ze strony ca­
łego zespołu i uważne  ̂sie­
dzenie stanu urządzeń i mi 
chanizmów pozwoliło kierów

niem dodatkowo ok. miesią­
ca dla eksploatacji.

Toteż gdy „Puck“ stanął w 
b.wenach stoczni, remontow­
ej niewiele mieli z. nim ro­
boty. Tym bardziej, że zało- 
ga i na wachtach i w wydz'2

lcnych od służb grupach pod 
jęła się wykonać szereg ro­
bót, skreślając je z listy re­
montowej. Agitatorzy roz­
mawiali z bezpartyjnymi 
o Czynie Przedzjazdo- 
wym. Wytyczne IX Ple­
num przekładano na zebra­
niach załogowych i zaję ch 
szkoleniowych na język co­
dziennej pracy marynarzy, 
zadań eksploatacyjnych stat 
ku i kosztów przewozów. Co 
raz częściej padały propozy 
cje. Może jako Czyn Przed- 
zjazdowy zobowiążemy się 
skrócić postoj stoczniowy o 
6—7 dni?

Podjęto też takie zobowią 
zanie. Aktyw partyjny — m. 
in. sekretarze Szermelek i 
Idczak, I oficer Piwowarski, 
palacz Kijak, bosman Seba- 
stiański — swą postawą, czy 
nem 1 słowem porwali za so 
bą cały zespół.

Pracochłonne i żmudne do 
rabianie potnie we wszyst­
kich ładowniach, przegląd 
bloków ładunkowych, < ysz- 
czenie zenz, konserwacja 
burt statku i wiele innych 
robót ukończono przed ter­
minem. Zapal zaś załogi 
współpracującej ściśle z re- 
montowcami pobudził ambi­
cję brygad stoczniowych, l 
z tego właśnie wspólzawi _ _ 

Tiictwa o sprawność, jakość 
o przyspieszenie terminu zro 
dził sie nowy sukces: Statek 
wszedł do eksploatacji o 11 
dni przed terminem. Reali­
zacja zobowiązania na cześć

II Zjazdu Partii przyniosła 
naszej gospodarce tysiące do 
dętkowych dewiz za prze­
wiezione ponad plan towa­
ry-

Nie poprzestali na osiągnie 
ciach towarzysze z „Pucka" 
po wykonaniu zadań ub. r. 
Dyskutowano kilkakrotnie 
nad tym, jak utrwalić te o- 
siągnięcia, by ni- osłabić 
tempa, nie cofnąć się wstecz, 
w nowym roku, lecz dalej 
realizować z tęk-m samym 
Zipałem wytyczne partii.

Agitatorzy omawiali z ma­
rynarzami możliwości załogi, 
celowość wydatków organi­
zację obsługi mechanizmów,
I tak stopniowo w umysłach 
marynarzy krystalizowała 
się myśl, podjęcia w oparciu 
O dotychczasowe osiągnięcia 
nowego długofalowego zobo 
wiązania na cześć II Zjazdu. 
Ostateczną Jego treść sfor­
mułowano następująco:

....Zobowiązujemy się: —
1) utrzymać ' statek oraz 

wszelkie jego urządzmia na 
wysokim poziomie technicz­
nym i w pełnej gotowości 
eksploatacyjnej przez wyko 
nywanie wszelkich prac wła 
snymi siłami tak, by w cią­
gu roku nie korzystać z u- 
siug remontowców.

2) Postawić szkolenie za­
wodowe w dziale pokłado- 
wjm na takim poziomie, aby 
w najbliższym czasie nie ko 
tzystać z usług obcych ster­
ników w Kanale Kilońskim.

3) Oszczędzać w każdej po 
dróży 1 proc. węgla i 5 proc. 
oliwy. Jednocześnie wzywa­
my marynarzy ze statków li 
nil bałtyckich i zachodnio 
europejskich do wspólzawod 
nictwa o tytuł przodującej 
załogi w realizacji wytycz­
nych IX Plenum KC Partii

B. T.

ęC^praipa zaczęła się 
zupełnie zwyczaj- 
nie, jak tysiące in­

nych: w dniu 10 listopada 
1952 r. Wydział Zdrowia 
Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Pasłęku, 
woj. Olsztyn, zturócii się 
do spółdzielni pracy „Ema 
lid“ w Gdańsku-Nowym 
Porcie z pisemkiem, w któ 
rym uprzejmie prosił o 
wykonanie emaliowanych 
szyldów odpounednich roz 
miarów i z odpowiednimi 
napisami, informującymi, 
że tu ma hyć Ośrodek 

| Zdrowia przy PGR w Kwi 
: tajnych, tam znów Wiej- 
; ski Ośrodek Zdrowia w 
i Dobrym itp. Słowem li 
i szyldów. Ich szczegó- 
! łowy opis został skrupu- 
l latnie dołączony do pisem 
\ ka z zamówieniem, włożo 
l ny do koperty i wysłany 
: do Gdańska.
: Już w dniu 17 listopada
\ tegoż roku powędrowało 
l z „Emalii“ w Nowym Por 
l cie pisemko do Pasłęka, w 
\ którym wymieniona spół- 
§ dzielnia potwierdziła od- 
= biór zamówienia, informu 
= jąc, że termin jego wyko- 
i nania przewiduje na sty- 
= czeń 1953 r.
H Jasno, treściwie i szyb-
~ kn.
r Pełni jak najlepszych 
| myśli pracownicy Wydziel 
| łu Zdrowia w Pasłęku wi 
| dzieli już oczyma wyobraź 
= ni piękne, nowe tabliczki 
| z napisami, które już 
= wkrótce miały być poto- 
= we
jj - - D o  Hyczr.ia czas szyb 
= łcc zleci — mówili. — Od 
| nowego -oku wszystkie na 
= sze placówki będą miały 
| właściwy wygląd zewnętrz 
| ny. Nikt już, szczególnie 
| na wsi, szukając ich, nie 
| będzie błądził, 
jj Ale minął stycień 1953 
| roku — & tabliczek nie 
1 było. *
jj Więc to lutym poszło po 
= naglenie: Prosimy uprzej- 
| mie o przyśpieszenie wy- 
| konania zamówienia z dnia 
| 10. 11. 52 roku, które min 
I lo być zrealiznyaane w 
| styczniu 1953 roku. 
z Za tym ponagleniem 
| jeszcze jedno. A za tym 
| następne.
| Lecz odpowiedzi z „Emu 
| lii“ nie było. I iarliczeu 
| też.
| Zamówienie Wydziału 
| Zdrowia w Pasłęku zaczę- 
| łó nabierać historycznej 
jj wartości — pokrywało się 
| patyną kurzu i... grubą

warstwą niedbalstwa ad- | 
mlnistracji „Emalii“.

Wreszcie w maju, jak w f 
popularnej piosence, ode- = 
zwala się „Emalia“ .

Czyżby zawiadamiała, że s 
wysyła zamówione od daw | 
na tablice?

Skądże znowu!
Doniosła tylko, że zamó | 

wienie z listopada ub. ro- | 
ku nie zostało wykonane | 
ponieważ „...omyłkowo cze | 
kaliśmy na waszą odpo- | 
wiedź, co do wykonania \ 
zamówionych tablie".

Czekali długo, biedacy =
I pięć kolejno wysyłanych § 
ponagleń nic im nie mówi ż 
ło.

Ale już teraz zapewnia- | 
li, że w tymże maju w = 
dnin 20, tablice będą wy- | 
konane.

Na mur beton.
Upłynął jednak maj, | 

czerwiec, zaczął się lipiec. § 
Tablic ‘ wciąż nie było. | 

Pracownicy Wydziału jj 
Zdrowia w Pasłęku zwąt- 1 
pili, czy kiedykolwiek za- | 
mówienie ich zostanie zre | 
alizowane. Tylko jakiś de | 
sperat wysłał jeszcze jed- \ 
no ponaglenie do spółdziel \ 
ni „Emalia“ .

Nie pomogło. Jak wszyst | 
kie poprzednie. |

Minął sierpień, wrze- | 
sień, listopad — sytuacja \ 
jak wyżej. Pisemka wedro \ 
wału z Pa.słęka, a „Ema- | 
lia" milczała jak zaklęta, j 
I dopiero na pisemną in- : 
terwencje redakcji „Głosu § 
Olsztyńskiego" z dnia 15 \ 
grudnia 1953 t. prysł zły = 
urok — „Ejnftlia“ przemó- | 
wiła: ze zamówienie nie ;
zostało zrealizowane z po | 
wod u .. omyłkowego odło- ł 
żenią do segregatora za- ;  
mówień wykonanych.

Czyli: „omyłkowo“ cze- H 
kall prźez okres 6 miesię- i 
cy na odpowiedź z Pasłę- Ę 
Jca, co do wykonania za- jj 
mówionych tablic i przez \ 
7 następnych miesięcy rów jj 
nieź „omyłkowo" trzymali jj 
zamówienie w nieodpo- = 
wiednim segregatorze.

Czy jednak nie należało jj 
wcześniej położyć kresu 1 
tej „komedii omyłek“ ? | 

Pomyśicie nad tym towa I 
rzysze „ „Emalii' i na przy i 
szłość przeglądajcie u waż : 
niej nadchodzącą do was | 
pocztę. Ręczymy, że gdy j 
by była ona czytana, jak j 
to wymku z samego jej § 
założenia, zbyteczne były- j 
by interwencie prasowe, \ 
r.t „ p-,o tować pomyłki. I

(k) I
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Str. I G Ł O.S W Y B R Z E Ż A Nr. 8 <2242Mistrzostwa bokserskie LZS
przeglądem talentów pięściarskich

wsi gdańskiej
Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach sportu pięś­

ciarskiego na Wybrzeżu, wskazując jako żródio sukcesów 
masowość tej dyscypliny. To co pisaliśmy, bilansując pra­
cę boksu w roku 1953, znalazło pełne potwierdzenie na 
mistrzostwach bokserskich Ludowych Zespołów Sporto­
wych, jakie odbyły się w Malborku.
Faktem jest, że do niedaw- cieniach. Do. nich to zaliczyć 

na sport pięściarski na wsi należy niezrozumiała absen- 
gdańskiej nie cieszył się zbyt cję bokserów ze Sztumu,
wielkim powodzeniem, że na 
leżał cn raczej do zaniedba­
nych dyscyplin sportowych. 
Jednak dzięki pracy inspekto 
ra Wojcwóuzkiej umiy. LZS 
Edmunda Zielińskiego i w 
tej dyscyplinie nastąpił prze­
łom—sport pięściarski ruszył 
z miejsca i dziś sportowcy 
wsi mają już swoich mis­
trzów, którzy zgrupowani na 
obozie treningowym przygo­
towują się do pierwszego w 
historii LZS woj. gdańskiego 
«potkania międzyokresowego 
l  Olsztynem.

Przez 3 dni walczyli bokse­
rzy o zaszczytne tytuły mis­
trzów. Z wciąż niesłabnącą 
ambicją starali się nadrabiać 
braki techniczne i wyszkole­
niowe, które są nieuniknione 
w pierwszym okresie pracy. 
Ale za to tym większa była 
ambicja, tym większa bojo- 
wość i zapał młodych chłop­
ców. Wśród 70 zawodników, 
którzy przewinęli się przez 
ring malborski są talenty i 
to wielkie, które przy usilnej 
pracy f  opiece trenera Lidziń 
skiego, dadzą niejeden raz 
znać o sobie zwycięstwami 
nie tylko na ringach gdań­
skich. Do nich to zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie 
Burnickiego z LZS Osowa, 
Słowińskiego ze Starogardu, 
Stokłosę z Osowej, Pawlika 
ze Starogardu, Gańskłego z 
Osowej, Sadowskiego i Ma­
kowskiego i  Malborka, jeśli 
tylko do nich się ograniczy­
my.

To były blaski mistrzostw. 
Teraz chcemy pomówić o

Lęborka, Nowego Dwo­
ru i Gdańska. Wstyd, ,że 
tamie js-̂ e rady powiatowe 
LZS nie potrafiły dopilnować 
wyjazdu bokserów na mis­
trzostwa, marnując w ten 
sposób pracę pionierów bok-

Nowe diamenty
zdobywają polscy szy b o w n ic y
Dwaj piloci szybowcowi 

ZMP-owcy, Jerzy BLITZ z
aeroklubu LPŻ we Wrocła­
wiu oraz Tadeusz SZYM­
CZAK, z aeroklubu LPŻ w 
Ostrowiu Wlkp.', przebywa­
jąc na szybowcowym obozie 
szkoleniowo - wyczynowym 
w Jeżewie pod Jelenią Gó­
rą, zdobyli drugie diamenty 
do .posiadanych złotych 
odznak szybowcowych.

su w tych powiatach. Bo prze 
cięż mistrzostwa byłyby naj­
lepszym sprawdzianem do­
tychczasowej pracy.

A oto wyniki spotkań fina 
łowych:

W wadze muszej spotkali się 
Słowiński (Starogard) i Stokłosa 
(Cisowa). Przez dwa starcia Sło­
wiński atakując Stokłosą zbierał 
punkty. W trzecim starciu za­
brakło mu kondycji, wtedy do 
głosu doszedł Stokłosa, nie mógł 
on jednak nadrobić utraconych 
w poprzednich rundach punktów 
i mistrzem okręgu został Słowiń­
ski.

W koguciej Gańskł (Osowa)
przeciwstawił lepszemu technicz 
nie Pawlikowi (Starogard) rzad­
ko spotykaną ambicję ł mimo 
przegranej wykazał, że jest do­
skonałym . materiałem na bok­
sera.

W piórkowej Zalewski (Mal­
bork) będąc pięściarzem bardziej 
dojrzałym zwyciężył w trzecim 
starciu przez dyskwalifikację 
Zielińskiego z Kartuz.

W lekkiej Sadowski (Malbork) 
zwyciężył przez dyskwalifikację 
w trzecim starciu Makowskiego 
(Malbork). Do chwili dyskwali­
fikacji Sadowski miał zdecydo­
waną przewagę.

W lekkopółśredniej Burnicki 
(Osowa) już w pierwszym star­
ciu zwyciężył przez poddanie 
Tuminowskiego (Starogard) przez 
sekundanta.

W wadze lekkopółśredniej MU 
kiewicz (Malbork) wygrał na 
punkty z Kłosem (Tczew), w wa 
dze lekkośredniej Plutowski 
(Tczew) zwyciężył w drugim 
starciu przez k. o. Orłowskiego 
(Wejherowo).

W wadze średniej Leon (Wej­
herowo) wygrał z Fitzem (Staro­
gard) na punkty.

W ogólnej punktacji: T Welłir- 
rowo 18 pkt., II Malbork II pkt.
1 III Starogard 14 pkt.

n 1111111111 ■ 11111 n i 11 m t : 11111 ■: 11 m 11 ■ t m 111111 ■ i....u.....j Z otwarcia sezonuI sportów zimowych w Elblągu
| Jak już donosiliśmy, w ub. środę odbyło się w Elblągu
5 uroczyste otwarcie sezonu sportów zimowych, które zgroma* 
= dziło liczne rzesze publiczności oraz sportowców.

Sportowcy
m a s o w ym

Wybrzeża
udziałem

id marszach i biegach patroloujjjchwitają II Zjazd PZPR
W wielu miejscowościach województwa gdańskiego 

odbyły się w niedzielę marsze patrolowe organizowane 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR.
W GDAŃSKU marsze pa­

trolowe przeprowadziło jedy 
nie Zrzeszenie Sportowe 
Spójnia, Uczestniczyło w nich 
31 patroli żeńskich i 28 męs­
kich — razem 233 osoby. Rów 
nocześnie odbyły się też bie­
gi narciarskie z udziałem 52 
osób. W zawodach tych naj­
lepiej wypadły koia sporto­
we Spójni przy PSS i CPN.

W TCZEWIE uczestniczyło 
w marszach 1213 osób, w tym

2 rekordy Wybrzeża pionem startup ł y w a k ó w  G d a ń s k a  
w  W a rs za w ie

l  ostatniej chwili
NA TURNIEJU WE WROCŁA­

WIU SIATKARKI GDAŃSKIE­
GO KOLEJARZA PRZEGRAŁY 
ZE SPÓJNIĄ (WARSZAWA)" 1:3 
I ZWYCIĘŻYŁY GWARDIĘ 
(WROCŁAW) 3:«.

Reprezentacja pływacka 
Wybrzeża stoczyła wczoraj 
w stolicy swe pierwsze spot 
kanie o Puchar Miast z War 
szawą II. Po wyrównanej 
walce mecz ten zakończył 
.się zwycięstwem reprezen­
tacji Warszawy II w stosun 
ku 80,5:74,5.

O zwycięstwie pływaków 
Warszawy zadecydował do­
piero mecz piłki wodnej, 
który zakończy! się zwycię 
stwem drużyny warszaw­
skiej 5:2 (2:2). Do chwili ro 
zegrania tego spotkania War 
szawa prowadziła w punkta 
cji nieznacznie — 70,5:68,5.

Pomimo porażki zawodni­

cy Wybrzeża wypadli dosko 
nale, o czym świadczy sze­
reg dobrych wyników uzy­
skanych zarówno przez męż 
czyzn jak i kobiety. I tak 
np, młodziutka zawodnicz­
ka gdańska Repeta ustano

wiła. nowy rekord okręgu 
gdańskiego młodzików na 
100 m grzbiet, kob. uzysku­
jąc czas 1:40,3. Drugi rekord 
okręgu pobiła Neyman na 
2C0 m żabką wynikłem 
3:16,8.

Na wyróżnienie zasługują 
również dobre rezultaty o- 
siągnięte przez Suta ńa 100 
m. st. mot. — 1:17,6 ł Łako­
mego na 200 m żabką 
2:53,9.

t l l A - T ł l j J I . ' !
A  wciąż się gada i zapowiada.

Były szeregi zebrań i narad, 
że ZMP się sportem nie para, 
że go w aktywie zupełnie brak, 
że wstyd, że skandal, nic można tak...

Była dyskusja na łamach prasy, 
że ZMP się włączy« ma w masy, 
że podnieść poziom, odświeżyć krew,
(mówił sam prezes WKKF!).

Była narada, była w Warszawie. 
Postanowiono wiele w tej sprawie.
Że będzie dobrze, że było żle, 
że usportowi się ZMP.

Że się poczuje, zmobilizuje, 
zaktywizuje i scementuje, 
że zryw, że naprzód, że nowy szyk, 
że sport, że młodzież, odłogiem nikt...

Lecz na Wybrzeżu wszystkie narady 
ZMP ruszyć nie dały rady.
Patrzy gdańszczanin smutny i krzyw — 
gdzie nowe formy, linia i zryw?

I znów się gada i zapowiada, 
znowu dyskusja, znowu narada.
A tu w aktywie, choć płyną dnie, 
nie ma, ach nie ma wciąż ZMP.

Kibic

W Sopocie oglądać będziemy
rewią „B a jk i na lo d zie “

w wykonaniu 
łyżwiarzy Budowlanych

W dniach 13 i 14 ¡tycznia, 
o godz. 17, na kortach „Og­
niwa'‘ w Sopocie, oglądać bę­
dziemy barwną rewię na lodzie 
w opracowaniu i wykonaniu 
zespołu Budowlanych. Rewia 
wystawiona fest pt. „BAJKI 
NA LODZIE"' i , składa się z 
inscenizacji Kopciuszka, Pana 
Twardowskiego i Konika Gar­
buska.

ITykonawcami rewii są: wie 
lokrotni mistrzowie Polski — 
Bursche-Linderowa, Dąbrow­
ska, Osadnik, Staniszewski, 
Wroclawski, członkowie kadry 
narodowej juniorów: Masiń- 
kówna, Czakoń, Kodeka, Żmi­
jewska i inni.

Karty wstępu są do naby­
cia w oddziałach „Orbisu“ w 
cenie: 10 zl, oraz ulgowe dla 
młodzieży do lat 10 w cenie 
5 zl. Zbiorowe karty wstępu 
dla szkół i zakładów pracy, 
rozprowadza Rada Okręgowa 
Budowlanych we W rzeszczu, 
ul. Chodowieckiego 7a.

Turniej piłkarzy ręcznych
W rozgrywkach piłki ręcznej

o mistrzostwo województwa 
gdańskiego, padły następującewyniki:

Akademia Medyczna zwycięży­
ła LZS Orunia 10:3 (2:3). Techni­
kum Wychowania Fizycznego no 
wyrównanej grze pokonało Aka­
demię Medyczna 11:10 (6:51.

Politechnika Gdańska pokona­
li Technikum Przcmvsłu Okręto 
wego 18:3 (9:0), a Technikum Bu 
dowy Maszyn zwyciężyło LZS 
21:7.

473 kobiety. Wszyscy uczest­
nicy to przeważnie członkowie 
szkolnych kół sportowych — 
647 oraz ludowych zespołów 
sportowych -— 536 osób.

W KARTUZACH na star­
cie biegów narciarskich sta­
nęło 73 uczestników, a w tej 
liczbie 7 kobiet.

W NOWYM DWORZE star 
towało 126 osób z miejscowe­
go LZS.

Zimowe marsze patrolowe 
odbywać się będą na Wybrze 
żu do dnia 15 lutego br. Trze 
ba, ażeby w tym czasie wszyst 
kie zrzeszenia i kola sporto­
we przeprowadziły jak naj­
szerszą akcję mobilizacyjną, 
ażeby zachęcić do startu 
wszystkich swoich członków.

Na zdjęciu górnym od lewej: drużyna jazdy szybkiej, i 
drużyna hokejowa i delegacja młodzieży szkoły łyżwiarskiej, i 
ZS Stal w czasie uroczystości otwarcia. ć

Poniżej, żeńska drużyna jazdy szybkiej na lodzie Kola | 
Sportowego „Stal" przy Zakładach Mechanicznych. Stoją od 5 
lewej: trener Kazimierz Kalbarczyk, Sokołowska, Meltz, | 
B. Milewska, Helena Majcher i M. Milewska. ’ 1

O  m is t r z o s tw o
II Ligi w boksie

K o le ja r z  P L O  — 
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Hokeiści Wybrzeża rozpoczęli walki o mistrzostwoSpójnia Kościerzyna faworytem
miejscowych CiePierwsze spotkania hoke­

jowe o mistrzostwo woje­
wództwa rozegrano na lodo­
wisku ZS Budowlani we 
Wrzeszczu. Cieszyły się one 
dużą popularnością, toteż 
należy się spodziewać, że o 
ile warunki atmosferyczne 
nie ulegną pogorszeniu — 
dyscyplin« ta zyska jeszcze 
więcej miłośników na Wy­
brzeżu.

W sobotę walczyły SPÓJ­
NIA ("Kościerzyna) i BUDO­
WLANI (Gdańsk). Przez ca­
ły czas gry zdecydowana 
przewagę mieli goście, od­
nosząc wysokie zwycięstwo 
18:1 (4:1, 8:0,  6 : Ó). Bram 
ki dla Spójni zdobyli: Grzon 
ka 7. Skierawski 5, Jażdżew 
ski 3, Fawelski 2 i Pałkow-

ski 1. Dla 
luch 1.

W niedzielę spotkali 
OGNIWO (Kwidzyn) i BU 
DOWLANI. Przez dwie ter­
cje zaznaczała się przewaga 
gości, którzy nie wykorzy­
stali szeregu okazji do pod- 
wyższenia w y n ik u , n a t o -  
miast Budowlani zagrali du 
żo lepiej aniżeli w sobotę i 
’przegrali minimalnie.

W pozostałych spotkaniach 
mistrzowskich uzyskano na 
stępujące wyniki: Spójnia, 
(Tczew) niespodziewanie * 
przegrała ze Spójnią (Koś- g 
cierzyna) 1:4, (0 : 1, 0 :2  i ' 
t :-l) oraz 
(Kwidzyn)
5 : 3).

Komunikat WUML
Kierownictwo Wieczorowe 

go Uniwersytetu Marksiz- 
mu-Leninizmu przy KW 
PZPR zawiadamia, że dnia 

j 11 bm. zajęcia nie odbędą 
się . się-

O d c z y ty
lektora KC PZPR

Sport w  Rumunii
W sezonie letnim r. I95J szereg sukcesów w tmpre-

sPortmocy Rumuńskiej 
Ludowe]. Ich zwycięstwa w różnych konku- 

encjock ogłaszano 31 razy. Rekordy republiki były wie- 
toKrotme poprawiane przez znanych zawodników Savela 

nn’ ZambTesitianu, zawodniczki Treibal, Balasz, 
Raimesz oraz wielu innych sportowców.

Rys. Z. Król.

Warszawa i Stahnogiód finalistamiZimowego Turnieju Piłkarskiego
W niedzielę 10 bm. roze­

grano półfinały Zimowego 
Turnieju Piłkarskiego, zor­
ganizowanego dla uczczenia 
II Zjazdu Partii. Do finału 
zakwalifikowała się reprezen 
tacja Warszawy po zwycię­
stwie nad Poznaniem 4:1 i 
Staiinogród, który pokonał 
Opole 3:0. Oba mecze odbyły 
się na neutralnych boiskach 
w Bydgoszczy i Wrocławiu.

* * *
W BYDGOSZCZY Warsza 

wa odniosła zwycięstwo nad 
Poznaniem 4:1 (1:1). Druży­
na stołeczna miała przez ca­
ły czas gry zdecydowaną prze 
wagę, przewyższając prze­
ciwnika pod każdym wzglę­
dem. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Kruk — 2 oraz 
Pohl i Olszewski (z karnego). 
Strzelcem bramki dla Pozna 
nia był Cybiński (z karnego).

We WROCŁAWIU Stalino- 
gród pokonał Opole 3:0 (0:0). 
Dó przerwy zespół Opola, re 
prezentowany przez drużynę 
Budowlanych, był równorzęd 
nym przeciwnikiem. Opola­
nie często atakowali bramkę 
Wyrobka, a kontrataki Sląza 
ków załamywały się na do­
skonale broniącym Paszkie­

wiczu, który był najlepszym 
graczem na boisku. Po przer 
wie lepsi kondycyjnie Śląza­
cy uzyskali zdecydowaną 
przewagę, strzelając kolejno 
trzy bramki. Dwie zdobył 
Brychcy, a jedną — Cieślik.

W zwycięskim zespole wy­
różnili się Brychcy w ataku 
oraz pomocnicy Suszczyk i 
Wieczorek.

Wyniki te są rezultatem 
rozwoju masowego ruchu 
sportowego, jaki nastąpił w 
okresie istnienia władzy lu­
dowej. Powstało szereg zrze­
szeń sportowych, które w 10 
tys. kół sportowych skupia­
ją ok. 1 miliona członków, 
podczas gdy przed wojną 
liczba sportowców w Rumu­
nii wynosiła tylko 15 tys. 

rak było boisk sportowych.

Obecnie jest ich — wraz z 
innymi obiektami sportowy­
mi — ok. 6 tys. Znane są m. 
in. piękna hala i basen zrze­
szenia Floreasca. Dynamo po 
siada wielki kombinat sporto 
wy. W Bukareszcie powstał 
Park Kultury i Sportu im. 
23 Sierpnia.

Pomyślnie rozwija się zrze 
szenie pracowników kolei, 
Lokomotiv, liczące 35 tys.

W dniu 11 bm. o godz. 16 
w Komitecie Miejskim PZPR 
w Gdańsku odbędzie się od­
czyt lektora KC PZPR na 
temat: „Walka o utworzenie 
marksistowskiej partii robot 
niczej — Włelkl Proletariat 
— II Proletariat — Związek 
Robotników Polskich". 

Obecność uczestników gru 
i v ny samokształceniowej stu-

^konała _.gn wn *diująCych historię polskiego 
u  . n ( ł . j, s . u, ruchu robotniczego jest obo 

wiązkowa. Poza tym na od­
czyt mogą przybyć z terenu 
trójmiasta — prelegenci, wy 
kładowcy szkolenia partyj­
nego, aktyw partyjny I bez­
partyjny.

* * *
W dniu 12 bm. o godz. 18 

w *ali Komitetu Miejskiego 
PZPR w Gdańsku odbędzie 
się odczyt lektora KC PZPR 

temat: „Prawo wartości 
unuuii w : yLt*. iu ż *«v—ątkoweJ —  podstawowe

w pływaniu i 1 w strzelaniu. 5 prawo ekonomiczne kapita- 
Sportowcy wiejscy należą do | Iizmu".
zrzeszenia Rekolta. W tego- * Odczyt ten przeznaczony

członków. Zrzeszenie Stiinta 
skupia młodzież akademicką.
Jego członkowie ustanowili
m. in. 10 nowych rekordów ; na --------
Rumunii w lekkoatletyce, 10 > dodatkowej 
w

rocznej Spartakiadzie wsi 
uczestniczyło 300 tys. zawod­
ników. W rozgrywkach siat­
kówki startowało 827 dru­
żyn, w gimnastyce — 400, a 
w narodowej grze „Oine" — 
2255

jest dla uczestników grupy 
samokształceniowej studiu­
jących ekonomię polityczną. 
Obecność jest obowiązkową 
Poza tym na odczyt mogą 
przybyć z terenu trójmiasta 
— prelegenci, wykładowcy

W zawodach o Puchar Ru * szkolenia partyjnego, aktyw

M l ę & g y n a r o f f ó w y
turniej szachowy w Hastmgs
W Hastings zakończył się 

doroczny międzynarodowy 
turniej szachowy. Pierwszym 
i drugim miejscem podzie­
lili się Bronsztein (ZSRR) i 
Alexander (Anglia), którzy 
zdobyli po 6,5 pkt.

Ostateczna kolejność tur­
nieju: Bronsztein i Alexan­
der — po 6,5 pkt., 0 ‘Kclly 
(Belgia) — 5,5, Tołusz,
Teschner, Malanowie (Jugo­
sławia), Olafson (Islandia)
— po 4,5, Tartakower (Frań 
cja) — 3,5, Wadę (Nowa Ze­
landia) — 3, Horne (Anglia)
— 2 pkt.

munii na r. 1953 w piłce noż 
nej startowało 1232 drużyny, 
tj. o 190 więcej niż w r. ub.

Rozwija się również za­
niedbane przed wojną piś­
miennictwo sportowe. W cią­
gu ostatnich 3 lat opracowa-

partyjny i bezpartyjny.

R A D I O
Ważniejsze audycje 

na poniedziałek, II. I. 195«
8,00 — Koncert poranny. 12,15 

„Na swojską nutą“ . 13,00 —no 276 pozycji wydawnl-i Muiyka baletowi. 14,30 —"' Mo- 
czych, które ukazały Sie w Laika rozrywkowa. 15.15 — Arie
1.5C3 tys. egzemplarzy. .* P'®*"'-,*5'3® “  ? ,a dzie?1 ■y 6 {¿ruch, 19,10 — Kurs jęz, rosyj-

Sportowcy Kumunii przy- ' 'ekiego 19.30 — Muzyka i aktual- 
. . 20,00 — Aud. literacka.

Z życia ZSRR. 22,20 — 
op. „Łucja z Lammer-

U (J U 1 IV  VY1.J  f  .A iV ftU  -  .

goto wuj a się obecnie do cie- ; 20,00 ~1 " -1*50 —kawie zapowiadającego
' sezonu zimowego.

się Fragm.
inooru“

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„ P R A S  A“

Delegatura w Gdańsku 
zawiadamia, że z dniem 10. T. 54 r.

PRZENIOSŁA SWOJE BIURA 
z ul. Gdyńskich Kosynierów 11 
na ul. Targ Drzewny 3/7, II piętro.

- 77-K

Rumuńskie ping-pongistki odbierają puchar za zdo­
bycie mistrzostwa świata

W arto kupie l o s ,
KTÓRY MOŻE WYGRAĆ 2 RAZY 
NOWA 9 LOTERIA PIENIĘŻNA 

daje dwukrotną szansę wygrania!
W 4 rzutach — 5 ciągnień. 

Bezpłatny udział w 5 ciągnieniu.
28-K
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3.50, k prenumeracie pocztowej zł 5.-


